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ŁWOW, 11 czerwca.
Wszystkie pisma ąiefleńskie iciłują zarówno 

jak Ceu3 i Caeela Narodowa przedstawić rezultat 
zgromadzenia stronnictw postępowych we Lwowie 
jako małoznacz*cy- Podnieśliśmy już onegaąj, 
że rezultatem zjazdu jest w o t u m  n i e z a d u w o -  
len ia  z koncesyj, jak.e rząd ofiaruje Galicji, me 
dziwi nas przeto bynajmniej, iż pis.ua j  twnij lub 
ckrj-de działające w tym kierunku, by kraj odstą
pił oa żądania o d r ę b n o ś c i  po i  t / c z a e j ,  sta
rają się ten dobitny objaw niezadowolenia spro
wadzić do jak najdrobniejszych rozmiarów i odjąć mu 
wszelką doniosłość. Umieszczone poniżej auten
tyczne sprawozdanie z uchwał zjazdu jest najle
pszą odpowiedzą ua fałsze tego rodzaju, i bądź 
co Dądź, można byt pewnym, iż przyszły sejm 

i  zajmie stanowisKO, uchwałami pomiemonemi w .ka
żone. Określiliśmy to stanowiska w słowach: „Żą
damy zupełnej odrębności Galicji na tej podsta
wie, iż ona jest częścią Polski. Żądamy takiej 
rewizj. konstytucji, kteraby nam od razu ową odrę
bność nadawała"

Gaeeta Narodowa i Czas w Bprawozdaniacb 
swoioh, dla odjęcia zjazdowi wszelkiej doniosłości, 
podają tałszywe cyfry co do liczby osób zaproszo
nych i biorących udział w zgromadzeniu. Spra
wozdawcom tych piem pozwolono jednakowoż ko
rzystać z list, rozłożonych u wejścia do sali, a 
z tj-ol. mogli się przekonać, iż zaproszono 170 gsod, 
jako też, iż przy zagajeniu zgromadzenia obecnych 
było 144, kilkanaście zaś osób przybyło później. 
Cyny te  mogą być tedy ehyLa tylko rozmyślnie 
fałszowane i umniejszane.

2  winy krakowskiego Koła politycznego, nie 
mogło przyjść na zjeździe do porozumienia co do 
wspólnej akcji przy wyborach. Nic idzie satem, 
by łjazd nie utorował drogi do takiego porozu
mienia i  nawet wczorajsza uchwała l owarzystwa 
nąrudiłWo-demokrątyeznego, żądająca prz. dewszy- 
btt wyboru posłów oświadczających się za po- 

n  uiybą c z e s k ą ,  porozumienia tllnugo nie wyklu
cza- Towarzystwo ustanowiło osobny komitet cen
tralni. ktińrrm nnlr™ł"innycn stronnictw, na wypauek, gdyby ruzdwcjeuus 
w ooozie polskim groziło zwjcięztwem a  -ndydets 
aaG-nar*»duwego, lub niepostępowego. v~ieże zaś 
doświadczenie pokazało, iż mimo wszelkiej różnicy 
zdań w Kwestjach prawnopolitycznych, łatw iejtzun 
jest '/ bliżenie uiiędzy stronnictwami wj znającemi 
na prawdę zasady postępowe, nić wspólna akcja 

. stronnictw konserwatywnych z postępowemi, choć
by na zasadzie zbliżonych do siebie zapatrywań 
prawnopc Litycznych piowadzona.

Zjazd stronnictw we Lwowie.
Komisja, wybrana z pięciu grup politycznych, 

t a  zjeździe reprezentowanych, ogłasza następujące 
auten^czne s p r a w o z d a n i e  z wyników zjazdu 
politycznego odbytego we Lwowie w dniu 8 i 9 
czerwca 1870.

Wnioski przygotowane Ila obrad zjazdu, wy
nikłe z rokowań trzech stronnictw, przekazał 
"jazd komisu z 25 członków a mianowicie po 5 
członków koła politycznego, rezplucjomstów, człon
ków byłego kiubu polskiego (tj stronnictwa dr. 
ZiemiałLowskiego,) towarzystwa demokratycznego 
i pięciu z nienależących do żadnego z powyższych 
stronni0^ -

Z wniosków przez tę komisję przedstawio
nych, następujące przez zjazd przyjęte zostały

I. Tysiącletnia dziejowa przeszłość nadała 
życm i uprawnienie polityczne organizmowi naro
dowemu, który nie przestał być czynnikiem w cy- 
winzacy jyw rozwoju ludzkości, Należąc jako 
część składowa do tegc organizmu, dziś wprawdzie 
z rzędu mocarstw wykreślonego, ale me mniej 
cechy żywotne zachowującego, mamy prawo a 
święty zarazem wobec potomności obowiązek, do
magać się w państwie z którem nas los połączył 
8t*iowiska larębnego, gwarantującego naszą in
dy wumajność, a dającego nam możność jak naj
większego rozwoju sił narodowych.

II. tv iem uzyskania tego stanowiska żąda my ta 
kiego urządzenia stoaui.hu naszego do monurchji, iżby 
wspólnej rejztuzei tacji i wspólnemu państwowemu 
rządowi p rz y s łu g o  prawo do zawiadywania tylko 
temi spra,w«na których pozostawienie w jego za- 
krezie Jziaiania j B8t niezbędne do otrzymania 
mocarstwowego St tnowiska monarchii. Wszystkie 
inne rpruwy mają w myśl uchwał sejmowych a 
mianowicie w duchu rezolucji należeć co do u- 
■tawodawstwa do Sejmu krajowego, co do wyko- 
n*nia zaś do rządu Krajowego Sejinowi odpowie-
duałbego

U .  Prawa korony św. Szczepana, tudzież 
swobody obywatelskie dotychczas uzyskane, chce
my rniec lucnaruszonemi.

rV. Ze względów słuszności a zaiazem dla 
gwarancji praw tych, jakieby nam w myśl powyż
szych ustępów został) przyznane, v imen 'kraj u»sz, 
skoro będzie powołany do dania głosu w sprawie 
ukonstytuowania tej połowy monarcbji, poprzeć u- 
silnie żądania tych Jtj  części składowych, które 
się prawowicie domagają takiego samego lub po 
dobnego samorządu, jakiego my dla siebie żą
damy.

V. W sprawach wewnętrznych kraju działać 
będziemy vz duchu zasad postępowych i dążyć do 
reformy krajowego ustawodawstwa, a w szcze- 
góluości ordynacji wyborczej sejmowej w tym kie
runku

VI. Każde ze stronnictw, które się na po
wyższy program zgodziły zachowuje sobie zupeł
ną swobodę w wyborze” prawnych środków do 
przeprowadzenia powyższego programu i żądania 
takiego ustroju tej połowy monarchji, jakiby we
dług jego uzn&nn. najlepiej ubezpieczał okieśłony 
powyżej samorząd, jednakże zjazd oświadcza, że 
udzielenie krajowi odrębności politycznej, w myśl 
powyższego programu ma nastąpić w całości a  nie 
w drodze stopniowo uzyskiwanych ustępstw autono
micznych.

VII. Zjazd uchwala potrzebę jednolitej akcji 
wyborczej.

VIII. Ad. II. uchwalił zjazd dodatkowo: 
Wyszczególnienie żądań porucza zjazd osobnej 
komisji z tem poleceniem, żeby w elaboracie swo
im nie wolno jej pójść poniżej szczegółów wymie
nionych w projekcie pierwotnym wniosków pod A. 
B. C. które brzm iały;

A. Przyznania Sejmowi krajowemu: a) prawa 
stanowienia o sposobie wyboru delegatów do 
wspólnej reprezeutacji, b) ustawodawstwa: w przed
miotach wyznań i wychowania publicznego; c) w 
sprawach gminnych, karnopolicyjaycL i we wszy
stkich przedmiotach, które należą do zakresu dzia
łam ; ministerstwa spraw wewnętrznych; d) w przed- 
miotacń kultury krajowej r komunikacji, przemy
słu, zakładów kredytowych i asekuracyjnych, Las 
oszczędności i banków z wyjątkiem wydając] eh 
znaki pieniężne; ej o podatkach (bezpośrednimi), 
tudzież orzeka o sprzedaży, zamianie lub odłuza 
Ui i takzwanych dobr kameralni ch i sannai oych 
(solnych żnp i kopalń) w Galicji i W. Ks. E ra 
kowskicm; f) w przedmiotach prawa karnego cy
wilnego i górniczego; g) o zasadach organizacji 
władz sądu wy ch i administracyjnych.

B) Wyznaczenia pewnego procenta. z ogój 
s y ta  4, liKilMVijfcrąjłi o t  y —- t„ -  piacie 
się mającego, oraz zupełnego .umoi/enia takzwu 
negu długu krajov.egu, powstałego z zaliczek da
wanych ze skarbu na pokrycie niedoborów inde- 
mnizacyjnych.

C) Ustaaowierna: a) rządu krajowego, któryby 
u rząd za ł krajem, jego finansami, funduszami i 
zakładam., tudzież majątkiem, i za wszystkie te 
czynności oraz wykonanie ust.iw krajowych sej
mowi krajowemu był odpowiedzialny; o) najwyż
szego trybunału sprawiedliwości w kraju ; c) mi
nistra krsjowego w radzie kurouy, odpowiedział 
nego wspólnej reprezentacji, któryby pośredniczył 
między krajem a koroną w sprawach^ krajowych, 
przedkładał wspólnej reprezentacji wnioski sejmo
we do zmian ustaw wspólnych, oraz czuwał, aby 
ustawy państwowe nie były wykony wano z< szkodą 
kraju, i tym celem koatrasygnował wszelkie doty
czące kraju rozpoiządzenia rządu centralnego

Dr. Smolka postawił wniosek: Zjazd oświad
cza, że tyłku takich kandydatów na posłów popie
rać należy, którzy oświadczą, że pójdą ręka w rękę 
z opozycją prawnopaństwową.

Przy głosowaniu nad tym wniosKiem skon
statowano, że w zgromadzeniu 86 obernych za 
wnioakiem pana Smolki oświadczyło się 36, zaś 
reprezentam i koła politycznego, klubu rezolucjo- 
nistuw, klubu polskiego i część nie należących do 
żadnego z tych stiuunictw wstrzymali się od gło
sowaniu.

Członkowie koła politycznego wnieśli przy- 
tem ińotępujące oświadczenie:

Ponieważ „koło polityczne* już dawniej u- 
chwaliło a) zasadę ugody dla ukonstytuowania 
Austiji. b) że uznaje potrzebę porozumienia się i 
Wdpólnej akcj i mnemi opozycjami narodowością- 
wemi, c) że Galicja w takim jak  dotąd politycznym 
ustro-jU państwa udziału brać nie powinna; przeto 
o ile wniosek p, Smolki obejmuje w sobie powyższe 
zasady, zgadzamy się z takowym, o ile zaś ten 
wniosek przesądza pewnemu wiązaniu się bezwa
runkowemu z opozycją, bez zastrzeżenia porozu
mienia się poprzedniego o ile ten wniosek by prze
sądzał pewnemu ugrupowaniu Austiji i wyklucza 
wszystkie Inne środki, nie zgadzamy się z tym 
wnioskiem, nadto ponieważ nie ma podobieństwa 
wynalezienia punktów stycznych między stron
nictwami w tej mierze, przeto wstrzymujemy 8ię 
od głosowania nad tym wnioskiem,

ustawa wniosek kona3ji brzm iał.
„Zjazd wybierze komisję której poleca czu

wanie nad przeprowadzeniem swoich uchwał, i 
porozumienie się z istniejącemi konuieiami przed- 
wy boi czerni, w razie zaś gdyby program przez 
zjazd ucńwralony przez komitety centralne przy
jętym nie zo sta ł. obmyślenie dalszych środków 
działania i przedsięwzięcia akcji wyborczej przez 
siebie za najodpowiedniejszą uznanej.*

Zamiast tego wniosku postawił dr. Semilski 
wniosek: aby zjazd wy orał osobny centralny ko
mitet wyborczy z 30 członków.

Członkowie koła i rezolucjoniści wstrzymali 
się od głosowania, poczem przy łącznem głoso

waniu reszty obecnych wniosek p. Semilskiego 
uzyskał 31 głosów przeciw 24.

Członkowie koła i rezolucjuniści oświadczyli 
następnie, że wnioskowi temu również są prze
ciwni.

Poddano potem pod głosowanie wniosek 
komisji.

Wielu z obecnych wyszło z sali. Między 
pozostałymi ntrzymał się wniosek komisji.

Członkowie Towarzystwa demokratycznego 
oświadczyli sekretarzowi zjazdu, że tej uchwały 
za uchwałę zjazdu nie uznają.

Stronnictwo Towarzystwa narodowo-demoKra- 
tycznego złożyło następujące oświadczenie: „że 
przedewszystkiem popierać będzie kandydatów ta 
kich, Którzy dążyć chcą ku ukonstytuowaniu mo
narchji na zasadach federacyjnych, Uąc ręka 
w rękę z prawnopaństwową opuzycją — co atoli 
nie wyLlucza mużnuści popierania w danym razie 
w porozumieniu z innemi stronnictwami rnnycb 
kandydatów, którzy przyjmą w zupełności program 
uchwalony na zjeździe.*

Lwów dnia 10 czerwca 1870.
Zapraszający ua zjazd: dr. Szymon Samnl- 

son, Franciszek Smolka, Plorjau Ziemiałkowsk.
Prezydjum: Dr. Dominik Gębarznwski, wy 

brany zactępca przewodniczącego zjazdu. Sekre
tarze : Edward Błutnieki, Jakubo^sK. Faustyn,
Ludwik Lubiński, Siemiński Władysław

Sprawy krajowe.
Lwów 11. czerwca.

Wczoraj wieczorem odbyło się walne zgro
madzenie Towarzystwa narodowo-demokratycznegc 
przy dość licznym udziale członków, pod prezyden- 
cją samego dr. Smolki, który zeprosn: na tc  posie
dzenie także członków komisji zjazdu stronnictw. 
Przybyli też pp. Zbyszewski, Ziemiałkowski Gór
ski Hńnry if, Wolski Ludwik i Szczepański. Z klu
bu rewolucjonistów nie przyszedł żaden, nie śmiąc 
pokazać oczu swoich. Dzisiejsza Gazeta Narodowa 
raduje się „z rozbicia* struunictw ua zjeździe. 
Gdyby byfa drukowana grażdanką. nie m.elibyśmy 
nic do powiedzenia, bo tylko zawzięty wróg spra
wy polskiej może się cieszyć z rozbicia odcieni 
polityczny ch i z historycznej niezgody polskiej, ale 
ponieważ Gaz Nar. pozuje się na organ spraw 
pulskiuh, więc radość ta  może pochodzić chyba 
tylko z tego ubóstwa, o którem powiedziano, że 
pod pewnemi warnnkami zasługuje sobie na bło
gosławieństwo--jezel' nie pochodzi ze  z d r o ż n e j  
j u ż  d z i ś  na wyczki kłócenia i mącenia wszystkie
go. Szczęściem, że opinja poznaje się już na wi
chrzyciela h i intrygantach tego rodzaju, i odtrąca 
ich z pogardą.

Zgromadzenie Towarzystwa naród, demokra
tycznego oklaskami przywitało swoich gości. Po 
odczytaniu protokołu z poprzedniego posiedzenia 
przyjęci zostali na członków p. Fortunat Stadnicki, 
obywatel z Sądeckiego i dr. Ra-uewicz.

S t a d n i c k i  w patrjotycznej przemowie wy
raził swoją wdzięczność.

R c m a n o w i c z  Tadeusz jako sprawozdawca 
Wydziału Towarzystwa odczytał nasamprzód au
tentyczne sprawozdanie z wyników ziazdu polity
cznego (które w całej osnowie podajemy na 
czele dziennika,) i przedłożył następnie trzy wnio
ski do uchwały:

I. Z t7 _ ż y n sjy , że  uchw alony u a  zjeździe  p rogram , 
w p rog ram ie  T o w arzystw a aarodow u - dem okratycznego ja k o  
w obszern iejszym  je s t  zaw arty , T ow arzystw o przystopu je  do 
p ro g ram a z jazdu , obsta jac  przy  w szelk ich  z pro g m inu  T o 
w arzystw a w yn ikający  cii, a dalej idących  d ążnościach .

I I . Z grom adzen ie podnosi do u chw ały  d ek la rac ję  
przez rep rezen tan tó w  T o w arzystw a n a  zjeździe złożoną, na- 
Blępujacej tre śc i:  „S tronn ic tw o T ow arzystw a n a ro d o w o -d e
m okratycznego  ośw iadcza, że  przedew szystk iem  pow ierać tę -  
dzie kandydatów  tak ich , k tó rzy  chcą  d ążyd  do u k o n sty tu o 
w an ia  m o naich ji na  zas .dach  federacy jnych , idąc  rę k a  w re- 
*ę  z p raw no -pań stw o w ą opozy sją, co a to li n ie w yk lucza  
w danym  razLs m ożności p o p ie ra n ia  w po rozum ien iu  z in 
nem i stronnictw am i innych  kan d y d a tó w , k tó rzy  p rzy jm ą 
w zupełności p rog ram  nchw aiuny  n a  z jeźd z ie ."

II] Z grom adzenie w ybierze kom itet cen tra lny  p rzed 
w yborczy z 16. członków , k tórem u polec, w pływ anie n a  w y
bory w m yśl zasad  T ow arzy stw a  i pow yższej d e k la ra c j. upo 
w ażn ia jąc  j ą  zarazem  do u zu pełn ien ia  się  w raz ie  nznanej po
trzeby

W dyskusji jeneralnf j nad tymi wnioskami 
wystąpili niektórzy z zarzutam i, że Towarzystwo 
nie ma powodu „przystępywać* do uńhwał zjazdu, 
lecz powinnó je przyjąć tylko Jo wiadomości, i 
brali ni jako za złe Smolce, iż się przyczyni do 
zwołania zjazdu. P. I s k r z y c k i  natumiast kry
tykując przebieg i rezultat zjazdu podniósł, że je 
dyną korzyścią z mego było tc , żeśmy poznali, 
z kim mamy i możemy się łączyć. Zeszłego roku 
podczas wyborow we Lwowie zawarliśmy sojusz 
z rezolucjonistami. W parę tygodni później był 
jeden głos w mieście, żcsm) tym kompromisem 
skompromitowali się. Zjrzd wykazał, że nie ma 
żna zawierać żadnych kompromisów z klikam■ 
jak koło polityczne krakowskie i tak zwani rezo

lucjoniści lwowscy. Wbrew poprzednim umowom 
wystepywoli z wnioskami, dążącymi do zerwania 
zjazdu, i co chwila krzyczeli: zr/w&my! usuwamy 
s ię ! Tacie postępowanie me tylko nie jest rzetel- 
nem, ale do najwyższego ;topms niepatijotycznem 
Komitet przedwyborczy Towarzystwa narodowo-de
mokratycznego powinjenby wziąć sobie naukę z do
świadczenia i wykluczyć obie te kliki raz na za
wsze od przypuszczania jo  kompromisów.

S t a d n i c k i  wziął w obronę Smolkę i kilku 
serdecznemi słowy rykazał, że zwołanie zjazdu 
stronnictw celem porozumienia się wzajemnego 
było czynem szlachetnym, i tylko maskowani }ub 
jawni nieprzyjaciele powodzenia dobrej sprawy 
polskiej mogą się cieszyć, że nie odniósł on ta 
kich rezultatów, jakichby sobie życzyć należało

R c m a n o w i c z  odparł wuiosek, żądający 
tylko przyjęcia do wiadomości uchwal zjazdu. 
Przystąpienie dc mch jes t koniecznością, raz dlf 
zamanifestowania zgody wobec rządu, a po wtóre 
dowiedzenia się, czy Towarzystwo narodowo-de- 
mokratyczne zgadza się na te ncLwały.

Dwa pierwsze wnioski przyjęto bez zmiany 
po odrzuceniu poprawek.

Przy trzecim wniosku wywiązała się zasadni - 
cza dyskusja.

Dr. P c p i e l  był przeciwny wyrażeniu -iść 
ięka w iękę z opozycją prawnopolityczną' bo tc 
bardzo niepewne określen.e, i możemy iść ręka 
w rękę z nieprzyjaciółmi „wolności*, zapropo
nował tedy poprawkę „;ść z opozycją demokra
tyczną*.

Z powodu tej poprawki sam Smolka, opn- 
śoiwszy krzesło piezydenta zabrał głos, dowodząc, 
że opozycjonLiam demokratycznymi są także pp 
Kuionda i Schindler, i że sojusz nasz z Ozechami 
i Tyrolczykami zwali odrazu nystem dotychczaso
wy, i stworzymy sobie grant prawnopolityczny, na 
którem będziemy mogli potem Dudować sobie 
swobody socjalne.

Przeciwko Smolce z bardzo dosadną argu
mentacją wystąpił p. I t  k r  r y c k i .  Zdanium Jegt 
to wyuui.anie nieustanne kwostji prawnopolity
cznej na pierwszy plan jest wielkim błędem na
szym. Obok' skargi na wysyłanie do Rady pań
stwa mamy inną jeszcze giówmejczą sk irg ę : oto,
że Sejm składa się z żywiołów wstecznych. Kwe- 
stję prawnopolityczną w ten sam sposób co my— 
stawiają także Stańczycy, a jestte partja wsteczna. 
P. Smolka powiada, żt i Kuranda jest demokratą, 
ja  odpowiem mu ■. i Leon Ih u n  jest federalistą I 
U nas ciągle górą wsteczne pojęcia socjalne, i 
dlategu należy nam tak różowo zapatrywać się 
na kwestję piawnopolityczną, ij Dez żadni go do
boru chwytać się czynników te jż e , bo po uzyska
niu autonomii politycznej możemy łatwo i niewątpli
wie popaść w niuwolę socjalną. Wniosek Smolki 
formułuje się t a k : nie wybierać takich demokra
tów, którzy nlo są federalistami, ja  — powiada 
bardzo trafnie p. Isk^zycki — przystać na to nie 
mogę; zgadzając się z myślą Popiela, formułuję 
wn.osek tak: „popierać p r z e d e w s z y s t k i e m  
t a k i c h  k a n d y d a t ó w  d e m o k r a t y c z n y c h ,  
którzy oświadczą, że będą iść ręka w rękę z opo
zycją prawno-polityczni}.*

Wniosek ten przyjęło zgromadzenie jedno 
głośnie, i przystąpiło o godr. ‘/, U  w nocy do
wyboru centralnego komketu przedwyborczego.

Do komitetu centralnego Towarzystwa naro 
dowo-demokratycznego wybran: przev.rżna wię
kszością: dr. Smolka Franciszek. Bałntowski Fran., 
Stadnicki Fortunat, dr. Czemeryński Ignacy, dr. 
Karcz Maksymnjan, dr. Semitak: Teobald, dr. Got- 
lieb Heuryk, dr. Gębarzewski Dominik, Widman 
K aroi, RÓmanowicz Tadeusz, Lubiński _<uówik, 
Piątkowski Feliks, Groman Karol, 2ak Wincenty, 
dr. Popiel Juljusz

l
Sprawozdanie z rozpraw komisji po^rsejmo- 

tcej nad kwestją ustawy gminnej. (Oiąg dalszy.)
P. U j e j s k i Zjazd delegatów przed ostatnim 

sejmem nastąpił z dwóch powodow — ra z , że u- 
stawa gminni w wielu miejscach się nie przyjęła, 
poutóre, że wielu zgodziło się na to, ż. dzisiej
sza orgamzaciL dalej się nie ostoi dla braku lu
dzi. Na ten ostatui punkt deklarowało się z 35 
delegatów zgromadzonych — 18-stu.

Ceiem zaradzenia pierwszemu złumn, obmy
śliliśmy już organ policyjny —  co zaś do drugiego, 
nie mam nadziei, ażeby zostało usumętem. Zazdro
szczę p Baumowi, że włościami u niego całem 
sercem do organizacji przylgnęli; u nas wszakże 
rzecz się ma inaczej, i zarowno włościanie jak 
inteligencja są tak zniechęceni, że w wieiu powia- 
tacL nie można złożyć wydziału powiatowego. Nie 
obwiniam nikogo o obojętno ic , bo najlepsza chęć 
ma także swoje granice i nie dziw, jeżeli się za
niedbuje gispodarstwc dla spraw powiatu, & sku
tek tego jest żaden, że zniechęcenie opanowuje 
umysły. Więc na niebezpieczeństwo, które nam 
z tej strony zagraża, nie widzę środka w tem co 
panowie uchwaliliście. Gdyście już panowie odrzu
cili rad] okręgowe, to rady powiatowe trzeba za
trzymać, gdyż nie byłoby spójni i js  stawiam wnio
sek o powiększenie obszarów powiatowych, ażeby 
uzyskać większe siły. (Ta opowiada mówca wy
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padki czyste br iku kompletu w jego powiecie i jak  
temu ostatecznie starano się zaradzić — co mo- 
źnaby uznać jako nielegalne). Otóż rady powiato
we stoją dziś poświeceniem jednego lub dwóch 
ludzi, którzy ważność sprawy czując, poświeceniem 
osobistem wszystko podtrzymują; lecz czy zechcą 
się ofiarować i na drugie triennium? — wątpię. 
Byłem z tego powodu za utworzeniem rad okrę
gowych, lecz gdy już o tern nie mole być mowy, 
więc popieram niniejszy mój wniosek.

P. K i r c h m a y e r .  My tu nie wykluczamy 
nadal zmiany reprezenta^j powiatowej, jej zakre
su działania i przestrzeni; jesteśmy tylko na dzi
siaj za tem, ażeby tegn nie tykać; a chociaż m o
że zgodziłbym się z p. Ujejskim, to nie mam na
dziei, by kiedy rząd zezwolił na nowy podział po
lityczny dla względów autonomicznych.

P r z e w o d n i c z ą c y  czyni wzmiankę, że całe 
urządzenie konstytucyjne j est prząjściowe, a nie na 
wieczne czasy ustanowione.

P. U j e j s k i .  Ja  uważam całe nasze zebranie 
jako ciało, które nie jest powołanem do uchwala
nia ustaw, tylko do objaśnienia przedmiotu na 
podstawie nabytych doświadczeń. Rzeczą sejmu 
oędzie porozumieć się z rządem, czy i o ile są 
możliwe zmiany terytorjalne My tu tylko wypo
wiedzmy nasze zdanie, że organizacja dzisiejsza 
tak jak jest, dalej istnieć nie może, i że nie na
leży wyczekiwać wpierw faktycznego twierdzenia 
tego dopiero wtedy obmyślać środki zaradcze.

P. Ba u m.  Nie przesądzając co kiedyś nastą
pić może, uważam, że kiedyś może być wszystko 
ulepszone, bo na miejscu stać nie możemy. W dzę 
się więc spowodowanym odpowiedzieć p. Ujejskie
mu, że przykre sprawiłoby wrażenie, gdybyśmy wy
powiedzieli, że w kraju jest takie ogólne zniechę 
cenie, że organ i autonomiczne dalej iungować nie 
mogą. Istotnie rzecz się tak ze wszystkiem nie m t, 
i jeżeli pewnej liczbie powiatów iest źle, czyż ztąd 
wynika, ażeby burzyć tam, gdzie jest dobrze. W ła
śnie obmyślamy środek La to, ażeby i tym było 
dobrze, którym jest dziś źle. Na wstępie naszych 
obrad powiedziałem, że najwivkszą przeszkodą w 
rozwoju życia autonomicznego, jest brak inttiigen- 

i funduszów; obawiam się wszakże, ażeby uwa
ga ta  nie by ła użytą jako argument, że autonomja 
jest niemożliwą w naszym kraju, ażeby nie była 
użytą jako broń dla Niemców przeciw nam, żerny 
żądaibj w rezolucji rozszerzenia autonomii, a tym
czasem pbąjduje się urzędowe oświadczenie, że na
wet dzisiejszym obowiązkom zadość uczynić nie 
możemy. Szukajmy więc przeciw temu środków.

2e w Rohatynie n, p. nie może dalej rada 
powiatowa funkcjonować, czyż ją  wypada dlatego 
burzyć w Sanockiem? Zgadzam się więc ze zda
niem p. Krzeczunowicza, ażeby ogólnego prawidła 
nie stawiać, żo tak musi być, lecz niech pojedyń- 
cze rady pow latowe, które konieczność tego uznają 
podadzą do sejmu o połączenie ich z innemi ra
dami.

P. C a s t o r i .  W celu zneutralizowania tego 
co p. Ujejski powiedział, muszę przytoczyć iż ja  
w sąsiedztwie z jego powiatem mieszkam, i stan 
rzeczy nie przedstawia mi się w tak czarnych ko
lorach. Mój powiat jest w nieszczęśliwem położe
niu , bo jedną czwartą część powiatu zajmuję obszary 
dworskie, zostające w ręku dzierżawców. Rohatyn 
w rym względzie ma skład korzystniejszy; a prze
cież u nas nie było wypadku, ażeby nie zjechała 
się, rada powiatowa; odbywa się więc cztery razy 
Jo roku zawsze w komplecie, toż samo posiedzenia 
wydziału co dwa tygodnie, i zwykle jest tylu człon
ków. ilu potrzeba. Otóż może są powiaty, w któ
rych się członkowie rady i wydziału nie zbierają, 
lecz gdyby i tak było, to już tyle smutnych rze
czy niechętni nam o nas prawią, że gdybyśmy to 
jeszcze rozgłosili, dalibyśmy sobie świadectwo naj
smutniejsze.

P. U j e j s k i .  Nami powinne kierować fakta, 
bez względu, jakie dadzą świadectwo, czego ia 
się zresztą me boję. Ustawa bow iem obecna na
rzucona nam została, a sejm musiał ją  przyjąć 
w ramach podanych. Jeżeli więc do nas nie przy- 
staje, to ztąd wstyd nie dla nas. Od usług pu 
bliezuych nie odciągaliby się ludzie, gdyby widzieli, 
że usiłowania ich wydają jaką  korzyść, lecz wi
dząc, że wydatek nie wyrown; wa rezultatowi, od
stręczają się. W odpowiedzi p. Baumowi powiadani, 
że ja  nic nie burzę, bo jeżeli żądam połączenia 
powiatu, który funkcjonuje debrze, z mnym po
wiatem, to oczywiście, że razem połączone, będą 
funkcjonować pewnie lepiej niż dziś.

P. S k w a r c z y ń s k i .  Na takie pu wiaty, o 
których wspomniał p. Ujejski, jest lekarstwo w u- 
staw.e, a to §. 21. i 23., na podstawie których 
mogą być reprezentacje pow.atowe zmienione — 
przyi hylam się więc do wniosku p. Krzeczunowicza.

P. K ą z e o z u n o w i c z .  Powiaty, które są za 
słabe, powipnu podać' o połączenie z innemi do 
sejąnjłsiGb d p  Duraku łudzi, nadmien.ę, że przez 
usf^o w ^p ie^ . urzędnika okręgowego, czynności 
wyfizy^u m>maltoWe$ ułatwione zostaną, zatem 
znajda sić ludzie. k turry* i h&dal pracować zechcą.

H .u p fó  n j  Panowie J żądaliście faktów; 
otóe-ją.mraytaćząhi. t  ^ibzl&śći tnojej b powiatów: 
Śmątyń^kltoslow. Ńadwórna, Pudhorodce, Kałusz, 
Donna, "w ktorycjt nić można było prawie złożyć 
wydziału i". reprezentacje

pień, żądanie nasze pófećzenfa t ,y upraw nia do
tway^zenjaf Je ̂ kUt^ĄsędŹjle dóbtjjp.

^  że w moim

I. Co do zakrnsu działania, zgodzono się 
jednomyślnie, że nowe organa mają pozostawać 
w podobnym stosunku do rządu, jak  dotąd wójcia. 
Rekursa od ich orzeczeń mają w przekazanym 
zakresie działania iść do władz rządowych a we 
własnym zakresie do władz autonomicznych. Dalej, 
że ta  organa mają być podwładnemi radzie po
wiatowej, zatem rada powiatowa ma być ich wła
dzą dyscyplinarną i mieć prawo okładania kurami 
(z wyjątkiem p. Badeniegoh

II. Co organizacji podniesiono potrzebę u- 
trzymama rad i wydziałów powiatowych i rozsze
rzenia atrybucyj prezesów powiatowych t a k , aby 
mogli rozstrzygać prezydjalnie takie sprawy nie
które, jakie dotąd są wydziałowi zastrzeżone.

P. Z b y  s ze ws k i .  Ja  chcę je3zcze o tern głos 
zabrać.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Kwestja już załatwiona
P. Z b y e z e w s k i .  Więc oświadczam, że nie 

jestem  za zatrzymaniem wydziałów powiatowych.
P r z e w o d n i c z ą c y  Pozostaje więc je

szcze do roztrzygnienia kwestja powiększenia po
wiatów. W tym względzit objawiono dwa zdania:

III. a) Powiększenie powiatów ma być orze
czone ustawą dla całego kraju.

b) Powiększenie powiatów pozostawia oię żą
daniu pojedynczych powiatów.

Za zdaniem a) oświadcza się tylko 5 gło
sów, za zdaniem b) oświadcza się większość.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Przystępujemy do py- 
tauia 8. Kwestja tem pytaniem objęta jesjt w zwią
zku z pytaniem następnem, tu  wszakże o to idzie, 
jakie zmiany mają nastąpić w stosunku władz au
tonomicznych do władz rządowych, nie uwzglę
dniając zespolenia tychże; a mianowicie idzie ta
0 wzmocnienie prawa żądani., egzekucji. Tę rzecz 
dałoby się może w ten sposób załatwić, żeby wójt 
oLręguwy miał pachołków, którymi mógłby sam 
egzekwować wykonanie swych rozporządzeń, przez 
co nie potrzebowałby się udawać do rządu z ka
żdą drobnostką, co nam właśnie rząd dziś za
rzuca.

P. B a u m .  Zgadzam uę z uwagą p. p rze
wodniczącego, że przez organa okręgowe może być 
ułatwione wykonanie egzekucji: one bowiem mu
szą mieć siię do pełnieniu straży polnej, do c su
wania i kontrolowania nad t e m, ażeby włóczęgów 
nie było, w ogóle do pełnienia tego, co żandar- 
merja ma robie a nie rob.', Udzie nie ma siły, 
tam powaga władzy upada i przeto też wydziały 
powiatowe w mniemaniu u włościan upadają Nam 
trzeba jednak, ażeby wydział powiatowy miał ta 
ką atrybucję, izby mógł wykonać, co uchwali, Je
den żołnierz umundurowany więcej znaczy niż 
dziesięciu pacLołków, bo chłop wie, że go trzeba 
słuchać. Więc Jdopokąd nie nastąpi zespolenie 
władz, nam potrzeba, ażeby starosta powiatowy 
był obowiązany dawać pomoc egzekucyjną na we
zwanie wydziału powiatowego, celem szybkiego 
działania

Ustawa pow iada, że jeżeli gmina sprzeciwia 
się wykonania polecenia | pc, w inno to być uskute
cznione na jej kosz t; lecz ustawa niech nam to 
pozostawi do osądzenia, czy korzystniej byłoby 
postąpić soDie w ten sposób, czy też zawezwać sta
rostę do dania egzekucji. U nas jeżeli kiedj wy
dział żądał do egzekucji jednego lub dwóch żoł
nierzy, odpowiadano naw , że nie mamy na nasze 
usługi wojska, a wszakżeśmy nie żądali kompanji, 
a egzekucja ochrania gminę od strat, które ją  ni
szczą—bo gminy są głupie, nie pojmują co dobre
1 nie umieją obliczyć, ile je kosztuje wykonanie 
przez nrzędnika poleceń, których one same nie 
chciały wykonać. 8ta.viam więc wniosek do zmia
ny, ażeby wydział powiatowy miał możność uzy
skania egzekucji na żądanie i formułuję to w ten 
sposob, jak to uchwalił sejm, a czego nie sankcjo
nowano , tj. że władza polityczna obowiązana jest 
dać pomoc do egzekucji uchwał wydziału powia
towego ; jeżeli takowe w przeciągu 8 dni zasysto- 
wane nie zostały przez tęż władzę polityczną. Je
stem za tym wnioskiem — a dopóki trwać będzie 
dualizm , chciałbym, ażeby to odiosum egzekucji 
spadało na władzę poi.tyczną a nie na nas.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Konstatuję, że według 
p. Bauma niesankcjonowana uchwała sejmu w spra • 
wie dawania ekzekucji odpowiada potrzebie. — 
Jeżeli nikt przeciw temu głosu nie zabiorze, uwa 
żać będę to zdanie jako wyraz ogółu. (Nikt) Wi ę c  
j e s t p r z y j ę t e .  Dodam tu, iż w Czechach wy
działy powiatowe mają swoją żandariuerję, to jest 
straż gromadzką: zbrojną, umundurować i i sto 
sownie uorganizowaną, i tylko za pomocą tej 
straży gromadzkiej wszystko wykonują nie udając 
się do rządu.

P. Ba d e n  i. Nam to zabroniliby za 8 dni.
P. Ba u m.  Tam straż jest uzbrojona i umun

durowana, zatem ma poważanie.
P r z e w o d n i c z ą c y .  P rzystępujm y do osta

tniego pytania. Nadmienię tu, że chociaż prze
prowadzenie w praktyce natrafi na wielkie tru
dności i rozwiązanie pytania tego zależy wielce 
od rezultatu, jaki delegacja osiągnie w Wiedniu, 
należy wszakże rzecz tę traktować bezwzględnie 
na rezolucję, ażeby Wydział krajowy mógł tę 
sprawę poruszyć w sejmie zawczasu, bo takie 
rzeczy nagle i dorywczo rozstrzygnąć się nie 
dadzą. Nie wiem czy to będzie mogło być przed
łożonym już |ako projekt do ustawy, czyli też 
tylko jako obiaw życzenia,. Sejm będzie musiał 
paktować z ministerstwem, gdyż na teraz przedmiot 
cen nie należy do kompetencji sejmu. (C. d. n.)

pismach publicznych. Nie możemy zatem posą
dzać bram naszych z pod zaboru pruskiego o o- 

: bojętność dla pięknej myśli, która uwydatniła uię- 
1 rozerwalną spójnię naszych ziem i przy tej spo- 
1 sobności otworzyła nam oczy na wielkie znamiona 

wieku ^aszego, tj. „rewindykację" oddawna stra
conych części naszej wielkiej ojczyzny i przystą
pienie włościan do sprawy narodowej. Nawiasem 
mó..iąc, krakowsua wycieczka jest wielce pociesza
jącym objawem naszych czasów i wielką przynosi 
cześć tak Szlązakom, jak  i zacnym krakowskim 
mieszczanom.

W '|ior. zuń4h i ni* z .joowiateńij treihbówclskim, po
stami wnjyińy„ śoUdafnie nip nśtr^i.Ć’ się i wytrwać 
ażm jó kpńĆL tfi»*o joum. oiyiadćjzAtn przeto, że 
gdyby me) zaradzaj^''3^'siejt^ęłfitr stanowi rzeczy 
pruj jć pęjvigkszęnic teryfór’|Ui i J równające się obwo
d o w e j  na g p z j a  ńfe rokuję przy
szłości %  m W W h ' ,T 7 b «  oi ' ,

P j z .ę w g d n io z ą p y  F g r ^ u j e  pojedyncze
zdania, - iW0'IBSi<j0 eins.

T" «■' ••'•nu - uTj /Iii

Ziemie Polskie.
Wycieczka z Poznańskiego i Prus do Kra

kowa na Zielone świątki nie przyszła do skutku 
wskutek niedbalstwa dzienników. Po poruszeniu 
tej sprawy przez szanownego dr. Libelta, dopiero 
przed nadejściem świąt Dziennik Poznański ogło
sił program wycieczki; nie wiadomo było, kto 
mianowicie zajmuje się jej urządzeniem, a nawet 
sam dzień i sposób, w jaki ten odjazd z Poznania 
uskutocznicnym będzie, nie został ogłoszonym w 1

Dziennik Poznański donosi, że bant rolni
czo-przemysłowy Kwilecki i spółka otwartym w 
obecnym składzie firmy nie zostanie, z powodu 
nierozebr&nia akcyj. Obok tego na mocy auten
tycznych informacyj, rzeczony dziennik zapewnia, 
iż ten bank lubo pod inną firmą niewątpliwie 
przyjdzie do skutku.

Zwracamy uwagę czytelników naszego pisma 
na tę okoliczność, iż „ p r a w d z i w e "  korespon
dencje z za kordonu przychodzące po większej czę
ści drogą prywatną i od osób nienależącyoh do 
rzędu literatów, podawać w całej osnowie nie mo
żemy. Poprzestajemy zatem po wyrzuceniu nie
kiedy niestosownych uwag na zakomunikowanie 
faktu zawartego w listach i uważamy za rzecz 
niestosowną fabrykowanie korespondencyj w biurze 
redakcji. Wszelkie zatem wiadomości podawane 
w naszej rubryce bez zacytowania źródła, pocho
dzą zaw3ze z pierwszej ręki i są w rzeczy samej 
korespondencjami, podanemi w formie dostęnej i 
z n ięzłej.

A u s t r j a  i W ę g r y .

— O ruchu wyborczym w Austrji mówi Schu- 
selka w ostatnim numerze swojej Rofurm, iż ruch 
ten w urzędowych zgromadzeniacł wyborców przy
brałby niezawodnie charakter poważniejszy, gdyby 
wystąpili kandydaci i złożyli swe polityczne wy
znanie wiary Dotąd jednak, zwłaszcza między 
Niemcami, rozmaito stronnictwa i koterje agito
wały tylko między sobą, przyczem szczególnie w 
Wiedniu, wyszły na jaw wielkie nieporozumienia. 
Pomimo różnic zdań, panuje jednak, na nieszczę
ście, dziwnego rodzaju zgodność. A mianowicie 
wszystkie stronnictwa przyrzekają ludowi wszelkie 
możebne swobody i ulgi; w kwestji zaś ugodowej, 
niezaprzeczenie najważniejszej, wszystko pozostaje 
niejasnem, gdyż stronnictwa pod tym względem 
posługują się tylko frazesem ogólnikowym, już 
przez poprzedni iząd zużytym, iż życzą sobie zgo
dy wszelkich narodowości. Z tej niejasności jasno 
wypływa, że żadne ze stronnictw nie jest skłonne 
do przeprowadzenia takiej prawnopolitycznej ugo
dy, jakiej żądają ludy stojące w opozycji i jaka 
niezbędnie jes t potrzebną Austrji.

— W Lubianie ruch wyborczy jest w pełnym
rOZWOjU ^Jarodcrwtff* kleryk«A*M i liberalni gotijjg
się do walki. Polityczne stowarzyszenie „Słowe- 
nja“ na walnem zgromadzeniu d. 5. czerwca, na 
wniosek posła Sweteca, postanowiło polecić do 
wyboru wszystkich byłych posłów rozwiązanego 
sejmu, trzymających ze stronnictwem klerykalnem, 
z wyjątkiem dr. Żarnika, przywódcy stronnictwa 
młodych Sławian, jako zbyt libera1 nego. Stronni
ctwo młodo-słoweńskie jest oburzone tem wyłą
czeniem, najzdolniejszego niezaprzeczenie między 
posłami słoweńskimi i postanowiło podnieść kan
dydaturę dr. Żarnika aa własną rękę.

— Stowarzyszenie konstytucyine w Lubianie u- 
tworzyło centralny komitet wyborczy. W odezwie 
tego komitetu wyrażone są żądania reformy Rady 
państwa za pomocą wyborów bezpośrednich i usu
nięcie systemu 'grup. Zadaniem przyszłej Rady 
państwa ma być tylko reforma wyborcza i zała
twianie spraw bieżących. Sejm jeneralny, czeskie 
prawo państwowe i projekt utworzenia ze Słowenfi 
kraju koronnego energicznie odrzucają się. 
Odezwa żąda zniesienia konkordatu, zmniejszenia 
kosztów utrz\m ania armii za pomocą zreformowa
nia systemu wojskowego i sprawiedliwej reformy 
podatków — Donoszą również z Lubiany, iż posta
nowienie sejmowe dotyczące zmiaŁ w prawie wy
borcom nie otrzymało sankcji cesarskiej.

— Przewodniczący w ministerstwie wyznań i 
oświaty, jhk uwiadamia Wiener Zeitunq, zarzą
dził, ażeby w Czechach uczenie się drugiego ję 
zyka krajowego, który nie jest ani wykładowym 
językiem w gimnazjum, ani rodzinną mową uczą
cego się, było obowiązkowem tylko dla tych u- 
czniów, których rodzice, lub opiekunowie, za tem 
się oświadczą.

— Ks. ttreuter gorliwie pracuje nad tem. by 
znowu mógł być wybrany posłem; jako przeci
wnik jego występuje profesor Wildauer „liberał".

— W wyborczych okręgach w okolicy Langen- 
lois, jak również w tem mieście, kierykalni wszel- 
kiemi sposobami pracowali nad tem, by w miejsce 
dotychczasowego hberalnego posła Fiimkrauz prze
prowadzić wybór hr. Aichelburga. By przeciw
działać temu, konstytucyine postępowe stowarzy
szenie w Krems wyznaczyło Langenlois jako miej
sce pierwszego swojego zgromadzeni a wędrownego. 
W naznaczonym dniu zebrało się am przeszło 
1000 mieszkańców wsi.' Springer z Kiems mówił 
o ostatnich wypadkach i zasługach stronnictwa 
liberalnego pod względem podniesienia dobrobytu 
obywateli wiejskich; proboszcze i niektórzy dobrze 
wyćwiczeni wieśniacy nieraz próbowali przerwać 
mówcy, co jednak nie udało się. Następnie prze
mawiał proboszcz, ażeby „jako czarny, rzucić nieco 
cienia na tak wiele światła1*, odwołując się do 
sumienia wyborców, i wzywając, Dy wybn rab tego 
tylko, kto przyrzekuń obstawać za katolkkiomi 
interesami- Zdumiał się jednak me mało, gdy na 
zapytanie: „Czy stronnictwo liberalne zrobiro co?‘ 
właśni jego paratj&uie tysiąsem głosów odpowie
dzieli: ,Tak!* — Tegoż samego dnia odbyto pró
bę wyborów. Z liczby 344 uprawnionych wybor

có w  stawiło się 218; z tych 217 głosowało za
Fiirnkranzem Jest to godny naśladowania, nawet

przez większe miasta, przykłac dyscypliny stron
niczej

— Urzędowy dziennik oeszteńaki ogłosił uwol
nienie ad obowiązków sekretarza stanu Hollane

— W Czechach, jak utrzymuje Presse, znowu 
dekląranci będą górą. Obecnie stronnictwo opo
zycyjna przedsiębierze środki ku temu, by wybory 
wyp«iły jak  najświetniej. W tym celu ma być 
urząazoajeh jeszcze 1 ilkanaście zgromadzeń ludo
wych dla podtrzymania ducha. Dr. Palacky wy
jechał z Wiednia do Maletsch, majątku swego 
zięcia Ritgeia. Mówią, iż z powodu swych cier
pień chronicznych, dr. Palacky zamierza udunąó 
się zupełnie od politycznej działalności, a dr. Rje . 
ger następnie osiędzie p0 za granicami Czech.

— Kroacja otrzymuje cios prawdziwie bolesny. 
Nie Strossmayer, ale były  kapelan Honwedów, ió  
tej pory niezuany, nie Kroat z rodu, nawet nieu- 
miejący krajowego języka węgierskiego ksiądz Mi- 
haljevic został mianowany arcybiskupem agram 
-kim. Wrażenie, tą  nominacją wywołane, jes t bar
dzo przykre. R*ąd, jeżeli juź niechciał 'Strossme- 
yera, mógł przecież w łonie kroackiego kleru 
znaleźć osobistość godną arcybiskupiej m itry, a 
którego mianowanie nie byłoby przynajmniej tak 
dotkliwą urazą dla ludu kroackiego.

— Cieipienia hr. Beu3ta tak się wzmogły 
powrót kanclerza z Lincu do Wiednu m usi.ł bye 
odłożony do przyszłego tygodnia. Ważniejsze 
wszakże sprawy przesyiają się do załatwienia 
samemu hrabiemu; mniej ważne bieżące, załatwia 
naczelnik wydziału Hofmann.

Sprawy zagraniczne.
Lewica fian uzkitgo C iała  prawodawczego 

rozpadła się ostatecznie na awa obozy, na lewicę 
radykalną i konstytucyjr-., Do pierwszei naieżą: 
Arago, Bancel, Cremieux, Desseaux, Dorian, Esqui- 
rus,  F av re , Ferry, Gagneur, GambetuŁ) (Ja^ ie r- 
Pages, Giraud, Glais-Bizoin, Grevy, Lurrieu, Ma- 
gniu, Ordinaire, Pallatan, Jules Simon i Tachard. 
Do drugiej, utworzonej częścią z członków lewicy 
radykalnej, częścią ze zwolenników lewego centrum, 
zaciągnęło się następujących siedunaście osobisto
ści: Barthelemy, Saint-Hil&ire, Bethmont, Gram- 
mont ,  Choiseul, Guyoi-Montpayroux, Faval, Jou- 
vencel, Eeratry, Lecesne, Lefevre-Pontalis, Male- 
zieux, Maimier, Picard, Rampout, Kiouael, Stee- 
nackers i Wilson.

Ciału prawodawczemu zostało już przedłożo
ne sprawozdanie względem dotacji senatorów. Po
dług projektu rządowego, dotychczasowi senatorowie 
będą i nadal pobierał; 30.00u fr. rocznej pensji, 
nowi zaś tj. c i , którzy dopiero po zatwierdzeniu 
tego proiektu zostaną mianowani, będą co do jdacy 
zrjwnai.i z ezłonkam, Ciała prawodawczego, kió 
rzy otrzymują rucznie po 12.500 franków. Komisja, 
której projekt rządowy zostai przedłożony, chce 
tę kwotę podnieść do 15.00u.

U n ita  C a tlo liu iiy które* w kłamstwie nikt 
nie doiowaa, donośna nicćIaTyŁu, Zfc wluouy jene
rałowie Sacchi i Bixio podali się dla iego do dy
misji ponieważ zamierzają urządzić wyprawę na 
Rzym. Poznaliśmy natychm iast, o ile prawdziwą 
mogła być ta  wiadomość. Bixio i Sacchi wyjechali 
do Imoiji a nie do Rzymu. Teraz pisze szanowny 
organ kliki jezuickiej, że w miasteczkach włoskich, • 
położonych tuż nad granicą rzymską, gariDaldziści 
zaciągają ochotników, aby poterr aapaść na pań
stwo kościelne. Każdy z amągniętycn otrzymuje 
15 franków tytułem zadatku i franka dzieurue 
Unitń Cattolica posądza nawet rząd włoski, że 
to on sam daje pieniądze, i przepowiada, że nie
zadługo będziemy mieli drugą Mentanę. Trudno
0 większe fałsze.

Mazzini przyjechał do Szwujearji. Bawi on 
teraz w La Prese, miejscu kąpielowem, w kantonie 
Gngioni Mazzim został wydr lony tylko z kantonu 
Ticino. W Grigioni wolno mu mieszkać.

Lundyński korespondent do jednego z pism 
zagranicznych następujące o ostatniej niefortunnej 
wy pi a wie femańskiej uo Kanady podaje uwagi

„Los tragikomiczny zapowiedzianej z tskun 
rozgłosem a tak nędznie zakończonej „drugiej fe- 
niańskiej inwazji do Kanady podaje znowu dość 
szacownego materjału dla studiowania irlandzkiego 
charakteru ludowego. Angbk ma zresztą najmniej 
prawa do śmiania się z krotochwilnego przedsta
wienia na granicy kanadyjskiej, bo demoralizacja 
owa irlandzkiego charakteru ludowego, która nie 
zdoła już wydźwigną,, aię z nieszczęsnego diiematu 
pyszalstwa i tchórzostwa, nie tylko fest losem ks 
glji, lecz .akże i to przedewszystkiem jej winą.
Wszystkie i najszczersze nawet starania około pod
niesienia uciśnionego narodu, muszą rozbić się o 
jego demoralizację — mówią torysowie, którzy Ir- 
landją chcą rządzić trądy oyjnemi środkami miecza
1 szubienicy czyli brutalnej siiy, i nie mcżua *%t- 
pić, że nieudanie się środków pojedynczych pana 
(rladstuuu i dziecinna igraszka rewolucyjna fenian- 
skich „nieprzebłaganycn- nLjau.e podobaniu poj- 
mowami nadaje uprawnienie.

Oc kilku tygodn zapowiedziani była druga 
inwazja Kanady. Znam maksyma- żp trzej Irland
czycy, co z sobą spiskują, czterech pomiędzy sobą 
mają szpiegów, ukazała się i D  rażą znowu pra
wdziwą. Rząd kanadyjski dokładnie był poinfor
mowany o wszy8tkiem, ca me tylko w pojedynczych 
działo się lożach feniańskich, jęcz i „w radzie cen
tralnej rzeczypospolitej-1. Oparty na te j,  jak srę 
zdaje, nie bardzo drugo opłaconej informacji, za
żądał i otrzymał łatwo od parlamentu związkowe 
go pełnomocnictwo nadzwyczajne, i zorganizował 
z ochotników i milicji siłę zbrujną Ltóra zdawała 
się być dostateczną do o d p a r ta  groźnego napadu.. 
Przyczyna, jaka jeneiała 0 ’Neilla i armję jego pa- 
trjoryozną wstrzymywała oa tygodnia do tygodnia, 
jest jeszcze nieznaną, lecz że wyprawa odroczoną- 
została ponad termm jej pierwotny , to nie ulega 
wątpliwości. Dobrze poinformowany rzad kanady - 
ski nie dał się obałamucić tem odraczaniem, lecz 
uzupełniał środki swe obrony na całej granicy roz
ległej. Nareszcie rozpoczęło się poruszenie. Zdeoj-



ne zgraje, które dzienniki amerykańskie -ia tysiąi e 
liczyły, skierowały sit ku granicy Kanady w całej 
jej rozciągłości. Najznaczniejsza ich liczba zebrała 
się w St. Albans (Vem ont) i w M Jone (w Stanie 
New-Jork). Każde z miast tych leż} na wschód 
od punktu, gdzie rzeka ś. Wawłzyńca tworzy gra
nicę pomiędzy Kanadą a lojednoczonemi Stanami 
i gdzie oba rozdzieluiie są tylko linją jeogiauczną. 
Tu zebrał jenerał 0 ’Neill 'swe liufce i tu dawno 
już dowódzca angielski jenerał Lindsay Dył zarzą
dził, co potrzeba dla przyjęcia wyprawy feniańskiej. 
Tnlegraf donosi, zapewne z przesadą, że 0 ’Neill 
miał pod swemi rozkazami 2000 zbrojnych. Z czę
ścią tej siły, z nie więcej jak  200 ludźmi przeszedł 
dnia 2ó. granicę aa zachód od jeziora Champuin. 
Nie było to dl-» nikogo riecpodzianką, wszystkie 
|ogo poruszeni-t bowiem dokładnie były znane i 
spodziewane w obozie nieprzyjacielskim. Strzelcy 
„księcia małżonka“ opuścili byli Montreal, by u- 
dać się na punkt zagrożony, a książę Artur otrzy
mał niewolenie, o które byl prosił, wyruszenia ze 
sztabem pułku ochotników „lord Russel“ do tegoż 
punktu. Ludność Kanady w czynnem znajdowała 
się wyburzeniu, lecz nie dla Fenianów wpadających. 
Osadnicy Tancuzcy, którym przypisują sympntje 
mniańskie i amerykańskie, na bok usunięci zostali 
a energiczni Anglosaksonowie stanęli na pierwszym 
planie. Inwazja rozpoczęła się irlandzkiemi pra
wdziwie atakami na kramy piekarzów i szynkownie. 
Wojska żadne kanadyjskie nie pokazały się, a to
warzyszący kwaterze głównej korespondenci spe- 
scjalni zatelegralowali dziennikom „wcim do No
wego Jorku, że żadne w bli-kości nie znajdują się 
wojak, kaoadyjskie. 0 ’Neill wyruszył z mniej wie- 
cej aW lndźm i pod swojem bezpośredniem dowódz
tw™  i mógł się na krótki czas cieszyć dumnem 
prtŁŚwiadczeniem, że zwycięzką nareszcie postawił 
atopę na ziemi znienawidzonego feasa. Radość ta  
wszakże miała trwać nie długo. Wojska kanadyj
skie, ochotnicy, co dopiero byli opuścili pług i 
waisztat, b jły  w zasadzce i uderzyły nareszcie w 
strasznej sile 60 ludzi na irlandzkich patijotów. 
Wałka nastąpiła bardzo krótka. Faktem jes t, że 
200 owi Fenianie wraz z jenerałem swoim tył po
dali, i predzej zbiegli za granice ją  byii prze- 
Kroczyli. Z Nowego Jorku donoszą, iż dwóch Fe- 
n™now legło a dwóch raniono; telegram z 1 oronto 
natomiast donosi, że trzech padło Fenianów a wielu 
zóstało rannych.

Jakkolwiekbądź, tyle pewna, że druga inwazja 
pożałowania godny miała koiiiecc.żo uciekający na- 
ctoluy wódz przez marszałka Stanów Zjednoczonych 
na rozkaz prezydenta Granta został aresztowany 
z powodu nadwerężenia, prawa neutralności, i że 
nie mogąc dać gwarancji zaprowadzony został do 
więzienia Łatwo wprawdzie być może, że jeszcze 
inne bandy feniańskie na zachodzie ku Red Kir er 
pnedsięw enną inwazje, zuiim  dowiedzą cię o kię- 
a, e armji głównej; lecz mwuzja jako taka nie u- 
4L a sie kompletnie. Najw.ęcej pożałowania go
dł e m jest przytem  to, że to biedny lud irlandzki 
z ubóstwa swego składa fundusze, by jenerałom i 
kółkmn .w Stanach ZjednocjłgusęŁ impżliwić po
dobne Czyny łoLSterślde- *

K  r o s  i H
P ie r w i _ e  %gi o n u id  c e n ie  p r z e d w y b o r c z e  od-

oi as ie  jn t .o  o godzinie 3 z pu łudu ia  w zali ra tuszow ej.

Z  T o w a r z y e i w  , p r a w n i c z e g o  P rzypom ina się 
p. ł . członkom , że dziś 11, czerw ca 1870 o g jd z . 6. wiecŁO- 
ri i odbędzie się w lokalnościach  T ov.an.ydtw a nadzw yczajne 
„ | L ,  zgrom adzenie, a  następ n ie  odczyt d ra  Czem erynskiego 
o ^o stępow aiiin  pr« idmiotowem w spraw ach  p r a s o w y c h ,  ja k o  
p n sd m io t zeb ran ia  m iesięcznego.

KM . H a s u n o w l o z  ro zes ła ł w szystk im  swoim przy-
.  iulom po litycznym  następu jący  o k ó ln ik -  BP, T . Im ie ju  

c a u t ’ o sw ic d c J ti sim  czto  j a  n sm ieren  je ć u a ti  na  w y s ta w k a  
w P ie te ro n tg  i żeła jn  p ristup iti w tom  -e g la d ie  k ’ sło- 
w U isk o m n  obszczestw u

S b łuhoezojszim  pocztenieu.
1 S r .  Naumowyct

poczti. H orodeako, paroch w S trie ln ie .“
Szczęśliwej podróży 1 A możeby też szanowny paroch 

zdecydował się już nie wr»uać do Galicji1/!
I n t e r p e l a c j a  d o  l e s c j i  o n d o w n i o z ą ]  tu te jszego  

m zg isira tu . deszcz p rzed  dw om a m iesiącam i w yznaczono 
rem nnezabje d la  u rzędn ików  i s łn g  Ł ag is tra tu a ln y cb . W szy st
k ie  sekcje  rozde*, liłjr m ż pom iędzy sw oich urzędników  i s łn g  
w yznaczone kw oty, S ekcja  bndow nicza zaś do chw ili obe
cnej zw leka  z rozdzieleniem  pom iędzy swoich członków  w y 
znaczonej . u r n  , P ow iadają , że pan  rad n y  L ew ... jest p izy - 
oeyną tej zw łok i. W im ieniu w ięc b iednych uadzoroów  dróg 
u p r a w m y  św ie tną sekcje  budow niczę, by nie zw lek a ła  d łu 
żej z rozdzieleniem  pom iędzy nich ty ch  k ilk u n a stu  refiskieh j

Z m o w a  d o r o ż k a r z y  trw a ł, ty lko  U lk a  godbin, 
poniew aż nam iesfm ctw „ puzw oliłn  im  z a trzy m ać  tym czasow o 
d z w « t taryfę, dopóki nto rozp a trzy  się w z a rz u ta c h  nczj 
n io n y rt. p rze i w łaścicieli fiakrów nowej taryfie.

y ^ a g f a  l l n g w l a t y o a n a  Tak poważny i uczmy 
dziennik, al, ę ea$t nie powinienhy przecież pos tw td  iuas- 
smanowską rUguae latinae ignorantinm L .do tego stopni,» 
by p mi „cLc iuiy .lata guo,“ zifa tu  guo zmieniło eię- itd, 
keżdy wj karta" ś™  _B*rvs an w poboz: ym Krakowie ru
szyć musi ramionai^h na widok, jak luuono „demokracja 
przyzaleeci polskiej* «>-w*ła i  tradycjami Alwara, jeżeU ju* 
nawei n ie  umie czwartej dekhnucii •' Jakim ie zposobem Czas 
połączy „przeszłość * Pr* y » a ło ś c ią sk o ro  mn ie.-.cr.e t:,k 
daleko do poprawnej ko ijngauji c z a s o w n ik ó w  ?

% ,  o o  s i (  p r z y d o z i w a i s  l a t o n o i u j  t  jeże li 
obyw atele wiejscy n ie p rzyszli jeszcze  do przeLonania , ia 
aadmniym  u a sn .m  pow inno by wy ru g o Wanie żyw io łn  n ie 
m ieckiego z G a lic j i! K rzyczeliśm y i h a lso w a liśm y  w iele na 
to , że w u rzędach , ądacb  • t . d. w szystk ie  posady są  z a 
jęte przez ti^nneów . P o  w ielkich m oaołaeh pri yszli imy n a 
reszcie do tei 4ozk. aałości -i( u rzęda  i sądy  urzęduje  w j ę 
zy k u  polskim , i WBrygtk ie  posady zajm ow ane p ie rw rj przez 
N iem ców  p ias tu ją  d^iwiaj Po lacy  (a w yjątk iem  dy rek c j. pocz- 
tow ej). W yrugow any  a tych  m iejsc żyw io ł n iem iecki s ta ra j i 
się n iek tó rzy  obyw atele w iejscy w prow adzić nazad do k ra ju . 
M em y w łaśnie pod ręk ^  następu jący  b ile t:  „ Robot-Markc
i t r  Her~srhaff N isko fiir  i  Tag mit 20 kr. a  w ięc pan  
Oom peM h, w łeśoiciel N .ska, gądzj że M aznry zrozum ieją  to, 
00 Mm tym b ilec ie  je s t w ypisa n e ? Gdyoy isto tn ie  zrozum ieli.

DZu5NNXK POLSKI z

co wyraz rSobot“ oznacza, to zdaniem naszeni zaprotesto
waliby przeciw używaniu podobnego wyrazu, bo przecież 
i pann Hompecchowi powinno być wiadomem, że . Bszcze 16. 
maja r. 1848 zniesiono pańszczyznę. Inni znów obywatole 
galicyjscy sądzą, że przez przyjęcie do służby kilku Niem
ców, uiemogącycb znaleźć w swym kraju odpowiedniego 
utrzymania, podniosą swe gospodarstwo wiejskie, a tern sa
mem przyczynią się do podniesienia dobrobytu w krajn. Niech 
się szanowni l i  obywatele nie łndzą podob^eui mrzonkami! 
Odstrrszającym przykładem dla nich powinua być gospo
darka p. Schulza, rządcy dóbr B-ody z przyległościami. 
Winmy z bardlo antentyciaogo źródła, że w dobrach tych, 
posiadających ogromne lasy, gospodarka lasrwa p. S. dopro
wadziła właściciela tych dóbr p. M. do znpełoej -uiny a p. S. 
rządcę tych dóbr do znacznej fortuny. To samo da się po
wiedzieć o dobrach hr. Seweryna B. w Ponikwio. I  w tycb 
dobrach rządzą Nieme.,, nie wiemy tylko czy na korzyść 
właściciela? Czyż nie jest to zbrodnią w obee kraju, jeżeli 
przeważna cześć zamożnych obywateli w ujjkich wysługuje się 
na swą niekorzyść obcokrajowcami, gdy tysięcy krajowców 
ginie z głodu z br»kn utrzymania!]?

r f y a a a  o s ó b  a r  u iz t o  w a n y o h  w e  L w o w ie .
C. k. dyrekcja policji we Lwowie uwięziła w maju br. 617 
osób. Z tycb oddano sądom 99, policja jako Sąd ukarała 60, 
zaś w własnym zakresie 160. Sznpasem wydalono 142. Ma
gistratów- oddano do sprawdzeniu należności do gminy 3, 
do zatrudnien:a 24, W szpitalu umieszczono 32 ulicznic i 3 
dotkniętych trądem.

N a g r o d a  z a  o o a le n le  ż y o ia .  C b. namieutnictw > 
udzieliło żanda.mowi Szczęsnemu Twardemu z Nadwórny 
26 zł. jako nagrodę 7- ■ ocalenie życia Augusta Moczerodyu- 
saiego z Nadwórny.

P o l a r y .  D. 8. z. m. zgorzała w Boreczku w pow. 
ropczyokim zagroda włości ,dsk« z zapasami zboża i bydłem, 
przyczjrna niewiadoma, szkoda (niezabezp.) 414 złr. D. 15. 
zm. w Wnlee niedzwieckiej w pow łancncKim szopy dwor
skie i zagrody włość., przez nieostrożność, szkoda 3500 złr.
D. 20. zm. w Hodw _zm w pow. rudeńskim zagroda włość , 
przyczyna niewiadoma. D. 26. zm. w iJniestrzyku dobowym 
w pow. tmczsńskim 2 zagrody włość., w płomieniach zgi
nęli dwaj włościauie, przyczyna niewiadoma, szkoda (nieza- 
bezp.) oOO złr. D. 27. zm. w Stojanowie w pow. kamio- 
neckim 8 domów z zabudowań reni. ogień miał być podło
żony, szkoda (w części zabezp.) 12.600 złr. D. 28. zm. 
w Znrawnie w pow. zydaczowskim 2 aomy, przyczyna nie
wiadoma, szkoda (niezabezp.) 900 zlr. D. 30. zm. w Hod 
wiszni w pow. rudeńskim zagro&a włość., przyczyna nie
wiadoma.

P .  G fc jd z io z  , jeden v. członków komitetu przyjmu
jącego gości w Krakowie składa w K ra ju  serdeczne podzię
kowanie pp. Neiderowi, burmistrzowi Wieliczki, tudzież dr. 
Rogozińjkie.nn, przewodu, komitetu, urządzającemu zabawę 
ogrodową w Wieliczce — dalej p Leo, naczelnikowi i ca- 
łemn gronn urzędników żnp solnych, a nakoniec p. Borec
kiemu, naczelnikowi ruchu kolei galicyjskiej. Sztuką to bo
wiem było niepoślednią przyjąć przeszło 800u osób.

C ie k a w y  ro z w ó d . W dziennikach berlińskich znaj
dujemy opis następującego zdarzenia, które miało zajść w Kra
kowie.

Jeden z bogatych kupców staroiakonnycn, ojoiec o- 
śmiorga dzieci, z których najstarsza córka ma lat 14r po 16 
letuiem pożyciu spokojnem małżeńskiem pi.'  « _jł ęrzekona- 
nie, że go Jona iw odti i że wspgprikUgp J°J l0*- »auc „ciel 
Pozt>uowił przeto pozbyć się obojga, -  potem się rozwieść. 
Herwsze dało sif łatwo nakntecznić, ale urugie było trudniej- 
szem, bo chociaż u żydów rozwody nie wiele wymagają esabn, 
ale zachodzą pewne formalności, których JopelniO trzeLa, 
i niech się jedna strona uprze, nie łatwo wszystkiemu 
da się nozynić zadość. Żona nie chciała przystać na 
rozwód i stawiała opór wszelkim we iwaniom rabini, i jego 
trybunału. Minęło,tak pół roku, a -wszystkie kroki i namowy 
„kazały się bezskutecznemu Pozostała jeszcze jedna droga 
doswolona prawem, to jest, wręczyć stronie zapozwanej roz
wód na piśmie przez delegata labina i w obecności dwocn 
iwi dków przez rabina uznanycn. a le  kandydatce do rozwodu 
nie był tajnym ton nybieg prawny, i wystrzegała się pilnie 
wpuszczać do awegc mieszkania żydów, i  tein mn.ej trzech 
naraz. List rozwodowy przesłać pocztą lub przez porłtigacsa, 
nie nebodziło i ule miało ważności. Otóż zdarzyło się temi 
dniami, że gdy owa żona knpea znajdowała się w ogtodzie 
publicznym na koncercie wraz z byłym nauczycielem dzieci 
sw oich, przysiadło się przypndkowo do tego samego siołu 
dwócn tnęzczyznnieznajomych , wcate niewyglądająeych na 
żydów i jak się to zdarza , wszczęła się przypadkowo roz- 
nowa, która coraz bardziej się ożywiała. Do tych dwócn 
obcych zbliżył się akiś trzeci i z poc.ąikn me zwrócił uwagi 
na knpeowę, najęty wyłącznie owymi dwoma znajomymi. 
W ciągu za rozmowy opowiedział, dostał Ust bezimienny, 
którego zrormnieć nie może i podał go owym dwom. Czyta 
go jeden, i powiada, że mn się zdaje, iż list teo tc znaczy, 
urugi bierce i znów inny wniosek z tego lisiu wyciąga, a oh J 
wnioski toczyły się około jakiejś miłosnej awantury. Rnpcowa 
czeka ju^ mocierpliwie z zaostrzoną ciekawością, pewna, 
że jako kobieta prędzej odgadnie. W samej rzeczy zwracają 
się do ń’ej, priszae o Wytłumaczeuie zagadki. Bier s list 
w rękę, rozwija, a tam jtoi „ajformalmej spisany akt roz
wodowy. Krzyknęła, lecz było jnż zapóźno, Ten, co przybył 
ostatni) zwiastuje się jako delegat rabina, a drudzy dwaj 
jako świadkowie. Formalność dopełniona; rozwód prawo
mocny*

re l ig i jn a .  Korespondent deiennika 
NćiC‘York World  podaje ciekawe saceegóły o nowej sekcie 
rtligij“ ')j ’ band-1 Jehowy,« powstałej we wsi Mocopin (N. 
Jersey). Założyciel jej, mej tki Natbaniel Merili, 
pokrzepiania się jaLłecsnikicm i snem, szukał schronienia c 1 
upału w sąsiednim lesie, Leor zamiast dr» mki, napadła go 
tam nieprzezwyciężona chęć do latania, wlasł więc na drze
wo, wyciągrął ręce i roucił się w powietrzu. Naturalnie, za
miast wzniesieniu zię wyżej, spadł nienorak na ziemię. W tej 
same’ chwili, jakaś niewiadoma siła przyłożyła urn do 
ńaszkę z jabłecznikiem. Orzeźwiony trunkiem, mieter Me- 
rill ndał się ns łąkę, i z pomocs także niewidomej siły 
złożył w pra ciągn 155 millutj 60 kUp siana. Wówczas 
wzięła go chętka polataćj lecz i tym razem bezskutecznie. 
Wziął sif »>; c Jo rąbania drew, a po gedsumem zajęcia 
czuł się rzezwiejjŁym n;^ pierwej. Przyszedłszy do doinn 
Mr. Merili opowiedział 0 nowem objawieniu; a natchniony 
znuwn przez Incha, zaczął ^ańczyc, sapać, chrapać i śnuJĆ 
s ię ; nast )pni ( w«koczył na stół i tańczył na nim, d o p ó k i 

g o  nie złamał, łazujm^j zwołał swych przyjaciół dla nara
dzi nia sie z nimi o założeniu nowej religji. Podczas posie
dzenia wpadł do pokoju jakiś młodzieniec, i zaczął wypra
wiam takie same buce jak Merili, oświadczając, że jest tak
że natchnionym. Wówczas wszyscy członkowie zgromadź” 
nia, we dząc się być od nich gorszymi, zaczęli sapać,

"flnla 11. Czerwca 1870,

tańczyć i biegać w około. Gdy w niedaiclę, kaznodzieja 
w kościele Metodystów mini zacząć mówić, Merili wyskoczył 
na środek, zaczął tańczyć i oświaaczył, że go „dach i apel 
J ‘ że i wszystkich także napełni, jeżeli zechcą pójść zs 
j-go przykładem; w skutek czego przyłączyło się do niego 
20 osób, najwięcej kobiet i założyli gminę. Gd tego czasn 
prozelityzm Merilla pomiągnął wiele osób, zawet klassy ludzi 
zamożnych.

Zebrania tej sekty odbywają się r:gnlau_iie co nie
dziela ; w poniedziałek oabywają się też zebrania, ale z wy
łączeniem dzieci; młudym ludziom zabrania się uczestnictwo 
w ćwiczeniach atletyc-nych. Śmiejący się, są ostro karani. 
Nowonawróceni przyjmują chrzest w ogromnej sadzawce. 
Człc„kowie „Land- Jehowy* wier-ą w biblię, ale myślą 
przytem, że wszy„tko oo robią pod upływ<»-Ja „Dncha,* 
w zupełności zgausa się z boskiemi prawami. Wieln „braci* 
zostało wyłączonych ze zgi madzrnia, co spotkało także 
młodzieńca, który zamierzał tańczyć na filiżauee, utrzymując 
ż< jej nie stłucze. Przyniesiono więc filiżankę, próba nie 
udała się, a młodzieniec zaczął się śmiać Śmiech uznany 
był za światowy, a młody człowiek wyłączony z gminy.

0 6  R ed b L o J l. P. Alfa w Busku. Pańską korespon
dencję z d, 2. t. m. zniszczyliśmy. Jeżeli pan żądasz umie
szczenia tej korespondencji i ręczysz za prawdziwość ouejze, 
to prosimy o pov.tórnc opisanie tego taktu.

S p r o c to w a n le .  W  wczorajszym numerze w rnbryce 
„Kronika' n» 3. stronicy, w pierwszej szpalcie w 8. wierszu 
z dołu powinno być: „ S n a ć  W y d z i a ł  k r a j o w y  n i e  
wi e  o t e r n  i t. d.“

G o s p c d c jr b tw o , p r z e m y s ł  i  k a u d e l ,
W ied eń , 11 czerwca. (Tel.D z. Pol.) Oko- 

v, ta  53 kr. za gradus, brak tiocsakcyj. Pebro
ić u m amerj^kańskie z ręki 13'^ — 18 , zł. eetii. 
Tarmiuack i jesienna o 1 gulJ. drozeza

O kóliiik  do R a d  w sz y s tk ic k  od d eia  
łó w  c. k . T o w a r z y s tw a  ^ oap od arsk iegc  
g a lic . Prezes c. k. Towarzystwa gospodarskiego 
ma zaszczyt zawiadomić ninitiszem, iż d r u g i e  
z kolei z e b r a n i e  R a d y  o g ó l n e j  tegoż To
warzystwa, odbędzie się w myśl §§. 24. i 27. sta
tutu dma J Ą . i  n a stęp n y ch  dni m ie s ią c a  
czerw ca, kr.

Przedmiotem obrad tegoż zgromadzenia bę
dą naiiępu,4ce przedmioty 1

1. Budżet Towarzystwa, szkeły i folwarku 
Lublańskiego n a  rok 1070/71.

2. Sprawai ustalenia bytu szkoły Lublań
skiej, w myrl odnośnej uchwały pierwezej Rad}1 
ogólnej.

3. Sprawa oddziału Jarosławskiego.
4. Wjrbór jednego członka komitetu w miejsce 

p. Szczepańskiego
5 Wnioski i życzenia oddziałów.
O czem zechcą szanowne Rady zawiadomić 

pp Delegatów, a gdzie by jeszcze wybói tychże 
dokonanym m e był, raczą to uskutecznić jak naj 
rychlej i zawiadomić komitet o tern.

Z Rady komitatu c k. Towarzystwa gosp. 
galicyiBki<>go.

Lwów «. czerwca 1370.
£ f « e s ;  JSmarsewsM, s e k r e t a r z : J . Grelin 

f/er - G r e n n s M .

NB. Szczegółowy program ogłoszony będzu 
później przo2 dzienniki krajowe.

E gz MniŁA w «zkole g o ip o J t . i .  i. i wH|jćkle-
j a  w  B u  biii.uu.uh z drugiego półrocza roKU Jzfeolnego 
>869/70 ocibędą gię w dniach od 21. do 30 czerwca b. r. 
w następującym  porządku :

V7 roke I. W roku II W roku III.
21. czerwca Matematyka, Chemia, Ekonomia

Fizyka, Rachunkowość, Drenowanie.
23. czerwca. Chemia, Mechanika, Chów zwieiza".

Technologia.
26. czerwca. Botanika, Cbów zwierząt, Rolnictwo, 

Mineralogia, Miernictwo, Weterynarja.
28. czerwca. Anatomia zwierząt, Rolnictwo, Chemia rolnicza.

Zoologia i cihów, Leśnictwo.
30. czerwca. Rolnictwo Ogrodnictwo Budownictwo

Rachunkowość.
RgSńuiina te odbywać się nędą w godiinach rannych 

od 8. począwszy w dn.»ch wyżej wyrażonych, > każdym 
uczniem z osobna, z Każdego przedmiotu.

W stęp jest wolny: Rodziców, krewnych i opiekunów 
zaprasza się niniejszem uprzejmie.

* Rady komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal.
Lwów dnia 8. czerwca 1S70.

Prezes Smarsewski, sekretarz J. Grdingzr-Grrltń&ki.
O g ło s z e n ie  kO ILkUliU  na kurs rolniczy dla nau

czycieli szkół ludowych. Ministerstwo rolnictwa reskryptem 
z dnia 3. i_iaja b. r. 1. im / „ 0 wyraziło Komitetowi Towa
rzystwa gosp galic. w drodze o. k. Namiestnictwa życzenie, 
urządzenia knrsu rolniczego w DuUanach lub we Lwowie 
podczas feryj szkolnych dla nauczycieli szkół Indowych, na 
wzór tego, jaki istniał od lat dwu w W iedniu; a porncza- 
jąc przeprowadzenia tej sprawy Komitetowi Towarzystwa 
gosp. galic w porozumieniu z Wydziałem k ia jow /m , przy
rzekło na ten cel stosowny zasiłek rządowy.

Na tej podstawib rozpisuje Komitet Towarzystwa goap. 
galic, konkurs niniejszy, pod następując mi waiunkam: :

Kurs rzeczony rolniczy, wyłącznic dia nau zyoieli 
•zliół ludowyeh prze naczeny otwarty zostanie wjDnblanach, 
i trwać będzie tygodni szesć, t. i. od 15 . lipca no końca 
sierpnia b. r.

Liczba słuchacz; nie może przenosić 60cin.
Każdy przyjęty kandydat otrzyma na swe utrzyma 

nie przez czas trwania knrsu ił . 60 w. a., a to w 3 równych 
ratach co dni 16 z góry — tudzież zwrot kosztów podróży, 
tam i napowrót, biorąc za podstawę na kolejach .aryfp biie- 
letów III. klasy, a na drogach innych taryfę dyliżansuwą od 
•oili, stósownie do odległości.

W ikt, usługę i pr.inie dostarczać będzie na żądanie 
traktjernik miejseowy za pomierną cenę. Pomieszczenie na
stąpi p0 części w Zakładzie, po części zaś na wsi z ten: za- 
stneżeniem , iż najpierw prrybyli kandydaci (do liczby 80.) 
otrzymują pomieszczenie w Zakładzie bezpłatnie. Pościel je 
dnak nic będzie mogła być di starozoną.

Ubiegać się mogą o przyjęcie .wszyscy nau z, ciele 
szkół ludowych w Galicji i W. Ks. Krakowskiego.

Odnośne podania (bez'  stemplu) należy nadsyłać do 
Komitetu Towarzystwa g0Sp. galic. we Lwowie, franco, naj
dalej do ostatniego czerwca b r. —- s w  nich wykazać wieL 
i odbyte srlgoły.

3

Dołączyć też należy dokładny udrę:, to jw t miejsca 
auiieizkania i puczty, abyK jm itet mógł zawiadomić petenta 

liezr,włócznie o zapadłej decyzji co de „ego przejęcia.
Zastrzega w.eszcio Komitet, iż z dniem otwarcia knrsn, 

to jest dnia 16. lipca mają zię wszyscy przyjęci kandydaci 
znajdować w Dublanrcb; kandydat póim ej poyby rający 
z jakichkolwiek powodów i choćby tylko o 1 : .  k ilk a , na 
kurs rzeczony przyjęty nie będzie.

£ »ady Komitetu Towara. gosp. galic.
Lwów dnia 8. crsrwcr 1870.

Prezes: S. S.na. jeislei. Sokr. J  Grelir.gt. ■ Orelińslr

Zarió<t<T L udow ą, k o le i  p lh cem y ak o  - ł u p h o w -  
8 k le j  przed niedawnym czasom „awarł z domem Rotsckylda 
umewę względem dostawy szyn na węgierskiej części rze
czonej kolei ; obecnie dowiadujemy się, iż tekaż sami nmo- 
wa z pomionionym domem zawarto została i na dostawę 
szyn dla oddziału galicyjskiego tejże kolei.

Ostanie wiadomości,
Do Presse donoszą z Pragi, iż wsdług w ia

domości z dobrego źródła pochodząc}ch, sejm cze
ski zwołany zostanie dopiero w końcu sierpnia, z 
obawy by w razie woz 3Ś, iejszego zwołania nie o- 
okazał się i lekompletnym do sianowLRnit uchwał, 
gdyby więksi posiadacze ziemscy z powodu żniw 
nic przybyli

Birż&wyge Wied. piszą, że młodym ludziom, 
do których zastosowanym hyc musiał manifest 2b 
maja 1863 roku, rząó muikiewski wraca wszyctL 
prawa cywilne. Nowa łaska carski jest zupełnie 
iluzoryczną, ponieważ polityczni wy^nancy ułaska
wieni na mocy wspomnionego manifestu pozostali 
im miejscu wygnania; manifest bynajmniej zasto- 
wanjm nie był, i nawet ostatnia ,,łaska* kończy 
się wyraźnem zastrzeżeń em, ż zakaz przyjęcia do 
służby rządowe: wszystkich ludzi, kiedykolwiek 
zasądzonych za sprawy polmycŁue, pozostaje w peł
nej mocy

Moskiewskie dzienniki plawie jednugłośnie 
oświadczają się za „waraakową interwencją* Mo
skwy w sprawił księstw Naadunajskicb Ton ga
zet, jednostąjnosć argumentacji i jednubrzniące 
sformułowanie ostatecznego wniosku pozwala na 
domysł, iż tę sprawę poruszono z» rozkazem 
7. góry, że rząd po prostu kazał postawić tę 
sprawę na porządku dziennym. Przemawiają mo
skiewskie dzienniki w następujący sposób: „Prawo 
wyłącznego protektoratu Moskwy nad księztwami 
Naddunajskiemi. zniesione po wojnie wschodniej, 
zostało przyznanem wielkim mocarstwom opie
kuńczym , z których żadno na własną rękę 
wtrącać się w sprawy Rumunji nie może; je 
dnakże pewne vzględy na bezpieczeństwo państwa 
moskiewskiego, zagrożonego przez skupiające się 
w księstwach burzliwe ż j  nioły (?) może zniewolić 
do zrobienia-kroku, (zajęcia księstw ?) najmnie: 
spodziewanego. Nieuzasadniuna podejrzliwość (?:) 
Europy względem gabinetu petersburgskiego ustę
puje obecnie m ejsca usposobieniom bardziej po
jednawczym; rząd moskiewski SKorzysta zatem 
(sic) z nowej sytuacji politycznej i zajmin pozycję 
znb,"zpieczającą jego interesa na Wschodzie.

Nowe francuzkie prawo wyborcze przedłożo
ne będzie ’zbom jeszcze w tycb dnia iń

Do Tagblatij, telegrafują z Rzymu d. 9. b u  
Kota hr. G/ammont, jak  zapewniają z dobrze po
informowanej strony, zagroź* uofnięciem wojsk 
łrancuzkich, w razie proKiamowanifi, nieomylność: 
Papieża.

Rząd włoski zerwał dyplomatyczne stosunki 
z Portugalia i odwołał swojego posła z Lizbony. 
Powód nie wyjaśniony. Prawdopodobnie między 
posłem włoskim a nowym prezydentem gabinetu 
lizbońskiego, Saldanhą, zaszły jakieś nowe zeńargi

Do d. 9. b. m. wydobyto w Konstantynopolu 
2óD trupów z pogorzelijka; jeszcze więcej ma się 
tam znajdować. Szpitale przepełnione są rannymi. 
Trudno obliczyć, ile właściwie zgorzało domów; 
prawdopodobnie jednak około 10.000. Sułtan ka
zał wydać Dogorzeicom 10.00C liwróć'.

Do Aten p rz y b y ł Flonrens; francuzki poseł 
przesłał greckiemu rządowi notę, w której żąda 
jego W3’dalenia.

— — — — — — — — mm̂

Tefegramyj „Dziennika Polskiego,"
Konstantynopol, 11. czerwct Liczbć ofiar 

pożaru zawsze jeszcze nie jesi wiad»mą. Padyszach, 
władza i ludność turecka zaopatruję pogorzelców 
w żywność i sprzęty domowe. Tnrcy otworzyli ohrze- 
ścianom swoje domy, subskrypcja przez nieb zro- 
biona przyniosła wielkie sami Kóżnich wyznań zu
pełnie zapomniina

maamggggjgggSgSSSSS! ̂ IW'IMW>*
Przyjechali dc Lwowa d 11 czerwca
Hotel (M o rg i, Ale' J» n  6[ hr.' ZalewoL" z Rosji, 

ślanisłfaw Bryk *yńskl z Dydiatycs, Zenon Dunin z ros. Po 
dola, Franciszek Szymanowski z Batiatyca.

H o te l  EnropOjakl’ Aleksander ks. Lubomirski 
* Ukrainy, Juljau Wołos-.ynowsKi z ro» Podola, Włudysła?- 
Wróblewski r Czortkowa, Michał Mroaowiecki z Złoczowa.

H o te l  L o n j  Francuzek Jellir ik % Pragi, Mau
rycy Bartl z Kfaiowic. Sneiaw V li m z Cierniowiec.

Hotel Angielski- 8tar.ialai, hr. Borkowski z Uhr; - 
uowii, Wiktoi Atkner z R osji, Władysław Falkowski z Wi- 
try ło ^a , Słanialaw Z a p ó r s k i  a Lipowiec, Aleksander Rado- 
szewski z lousiobah, Kasper Stokłosiuski z Kunaszowa.

Pod buuyw Koniem Henryk bar. Brnckraaun z 
Muiuicz.

4a*i Stanisław P«ć iewsk. z Rawska, Jiujan Za-
rudzki z Woli-nścieńaki.-j

N odesłonw . Zwraca sir uwagą na pc.iiżej umieszcLone og 
„k.dnie F ilipa  Fromma  w Wmdniu J. D.

■



DZIENNIK POLSKI z dnia 11. Czerwca 1870.

kurs giełdy wiedeńskiej.
D n u  9 . c z e r w c a  1 8 7 0  r .

B a n k u
£

Akcja.
a a fc lo - a u s u r ,  n a  2 0 0  z ł .  ( 2 0  f t .  s z t e r l }

w p ła t y .  6 0 -7 .  . . . 8 0 7  5C 3 0 8 .0 0
lu » o . k r e d .  d ’ a  h a n d l n  p o  1 6 0  c l .  . a .  . . 2 5 3 .4 0  2 5 3 .5 0
N i i . - a u i t r .  T o w .  - w k o m t.  ,>o 5 0 0  z ł .  . . . 8 6 8 .0 0  87C .JU
A n s j . b  ^ o n ś r a l n e g o  . . . .  7 4 .0 0  7 4 .5 0
B a n k a  f r a n k o - a n s t r ..............................................................1 1 9 .2 5  1 1 9 .5 0
B . ». f k  i r W :  n b r \ .  p o  2 0 0  c l .  . 4 0 • / „  w p ł .  1 0 7 .5 0  1 0 8 .5 0
G a l i o ,  b a n k -  k r a j .  p o  ' 0 0  z l .  w p ł .  4 0 ° /0 
G ła l i ,. b f e n k n  f c / p .  - o  2 0 0  z ł .  w p ł a t -  (O */, .
G a lu . .  B .  d l a  k a n d l -  i  p . i e m y w a  p o  2 0 0  z ł .

a  w p ł a t ą  4 0 * / a .........................................................
3 a i J c u  .  1 0 w e g o .........................................................
A a s t r .  T o w a r *  ż t g i  p a r .  p o  6 0 0  z l .  r a .  k .  
d o i  o e s .  E l ż b i e t y  p o  2 0 0  z l .  m .  k .  . . .
P ó ł n .  k o l e j  p o  1 0 0 6  z ł .  w .  a . ............................
K o le j  K a m  a -T .n i ~r. p c  2 0 0  z ł .  m .  k „  . .
L w o w s k o  t  z e r o  J a s s k a  k o l e j  p o  2 0 0  z l .  w .  a .

w  s r e b r z e  1 20  f a n t .  s z t . ) .............................
K o le j  p ó ł n .  w i  : L  w ę g i e r s k a ....................................
T o w .  k o l e i  l a ń s t .  p o  2 0 0  z ł .  m .  k .  ( 6 0 0  f r . )
P o ł u d .  ■ k o l e i  p a ń s t .  p o  2 0 0  z l .  w .  a .  ( 5 0 0  f r . )
S p ó ł k i  H o .} o ł a w s k i e j  p o  2 0 0  z ł .  w .  a .  . .
W i e d e ń s k i e g o  b a r k  i  L w l l o w e g  >

L isty  sM taw ne.
P o w . o o s t r .  T o w .  k i c d  z i e m .  p .n a z n a c z o n e  

I .  l o o j w a n i a  p o  5 “/ ,  w  s r e b r z e  . . .
G U .  T o w .  k r e d .  w  w .  a .  p o  4 %  . . . .  —  -

a  » » 5  /« 8 3 .6 0
G a l i  b a n k o  n ip o * ,  p o  6 f L  . . . . . . .  9 v .6 G
G a L  jc ł. k r e d .  w ło ś ć ,  d o  lo s o w a n i a  p u  6  “/ ,  9 u . / 5
n a n s a  n a r  . a  w  w a l .  a u s t .  d o  lo s o w  p o  6 ° / ,  '  9 3 .5 0

7 2 4 .0 0  7 2 5 .0 3
6 0 1 .0 0  o 9 2 .0 0
2 1 2 .2 5  2 1 2 .7 5  

2 2 9 2  2 2 9 7
2 4 3 .2 5  2 4 3 .5 0

2 0 7 .5 0  2 0 8 .0 0
1 6 6 .2 5  1 6 6 .7 5  
3 9 6  0 0  3 9 6 .5 0  
1 9 0 .9 0  1 9 1 .0 0

1 0 8 1 ) 0  1 0 8 i5 0

( z -  1 0 0  z ł .)  
1 0 7 .0 0  1 0 / . 5 0  

— .—  7 6 .5 0
86. -
9 1 .0 0
9 1 .0 0  
9 3 .6 0

Cennik laby handl i prz.
we Lwowis, dnia 10. czerwca,

Z. Akcje su  feLsnki
Kolei Kai. Kai, Łmdwika 
—olti Lwów, -Czerń.' Jassy .
Bani a hyp. g. z wpl. 40“/,
Papierni „zerlańbkio; . .
Galie. Banka krajowego
I I .  L i s t y  l u t i w a t i  m  1 0 0  s ł .
Tow. kred. gal. w. a. 6“/, .
Tow. kred. 6al. w. a. 4 “/ ,  .
Banka by pot galic. 6°/, . . .
Grane u k łaau  la en. włościańskiego

XXI. O b lig l  s a  10 0  s ł
(ndemnizacyjne galic, . . .

„ wi Krakowi.
„ as. Bukowina. .

Pożyczki głodow. z r. 1866 po 7 °/01 
Pierwsz. kol. gai. K. L. I. em.

V n * n .  em.
„ „ Lw. Czerń. I. emi
a ir » *. G. r

XV. Monety
Dukat holenderski . . . . .
Dntmt c e s a r s k i ..........................
Napoleondor . . . . . . .
Półimperjał rosy jsk i.....................
Rubel sreDrny rosyjsai . . . .

„ papierowy „ . . . .
banknoty polskie za 100 zł. poi.
Taiar pruski srebrny . . . .  
Praskie bilety kasowe . . . .
Srebro ..........................................

Nie do d wierzenia a jedaak 
prawdziwe.

O r y g i n a l n o ,  r c e t e l n e  
■ a  b e a o e n .

P ł a c ą Ż ą d L ją

w . a . w . 8 .

z ł . ct. z ł . ct.
240 50 241)50
207 00 2C8 00
102 no 103 5u
00 00 00 00
00 00 72 00

83 90 84 40
76 80 76 26
90 26 90 60
90 50 91 60

74 85 75 35
00 00 00 00
00 00 00 00

100 00 10 1 00
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 00 00
00 00 00 00

6 72 6 77
5 74 6 7S
« 67 9 74
9 90 10 4
1 90 1 9 6
1 61 1 52

00 00 00 00
00 00 00 00

181 1 S2
120,00 | 12 1 50

Telegrafowane c o rsa  w iedeńskie
10 . czerwca.

Jednolity dług państwa w banknoticb 60 zł. 45 ct. 
w  srebrze 69 żł. 76 ct. Losy pożyczki z 1860 r. 96 zł. 30 ct. 
Akcje baima wiedeńskiego 723 zł. — et. Akcje banku kre
dytowego 263 zł. 30 ct. Londyn 121 zł. 30 ct. Srebro 119 zł 
00 ct. Napoleondor 9 z ł .  697 ,( ct.

W ie d e ń  dnia 10 . czerwca 2 . godz. 50 m.
Węgi_.-gki„ -ki>j0 kre 3yt, 86.— ; Akcje: Banka ang. 

anstr. 303,76; kolei Cisańskiej 238.26; kolei Karu.a-, .ud. 
239.25; kolei gienmiogr. 173.— ; kolei połndn. 199.—; kolei 
aliSldzkiej 176.60; kolei państwowej 395.—; kolei iwowsko- 
czjrniow 207.26; banka franko-aast 119.—; kolei weg. póśa. 
wschód. 166.75; kolei półn. 229.75; kolei Rudolfa 1 166.76; 
kolei W|g. wschód. 97.— ; galic. oblig. indemn. 75.-— ; losy 
z r. 1864 li6 .75 . Usposobienie bez poknpu.

W ie d e ń  d. 10 . czerwca 6. godz. 10 m.
Akcje: kolei koszycho - ode.-b. 62.25; kredytowe 253.80; 

banka ang. anst. 306.—; uam u obrotow.go 113.—; kolei
Karola-I ,uuw. 240.50; kolei połnd. 193.30; kolei p a ń s t . ;
bankn fr-nko-anstr. 119.60, banku ludov z całą v7pła.? 203.—; 
bouku bndown. 71.50; bauku centr. 74. — ; wied. Związku 
ranków 228.—; kolei Blżbiety 212.60; losy r roku 1860—.—; 
Przem. Łupkowska 166.50; napoleondor 9.69. Usposobienie 
Siaie.

P a ry i. Renta 74.65. uombardj 398.—. Amer.  ;
Berlin. Mook. noty bank. 76.*/,; austr, akcje kredyt. 

152.Y,; lombardy 108.—; akcje galicyjskie 101.—; Lolei pań
stwowej —•— ; kolei rumnńskiej 70. ; anstr. noty ban
kowo—.— . Usposobienie bardzo stałe.

1.
W lO O łaW . Pszeuioa w miejsca 82 (?); iyto w , 

owies w m. 35; rzepak zimowy w m. koniczyna cr.z 
wona w m. — .

do Czerniowiec o 
* 0 

do Brod. i Złoć. o 
r

Pociągi kolejowe na głów nym  dworcu Kar. Ludwik
(Podług tegaru lwowsaiegi>j 

O d c h  udz ą  ze I wowa do Krakowa u g. '6 m, 41 rano
Z 0 z ‘5

10 
9

11 
<> „ 10

P r z y c h o d z ą  z Krakowa d Lwows o „ 10

z z z o z ^
n z Uzerniowiee B o „ 6
z » o „ 4
Z a  Brodów i Złoo. „ o „ 5 T

n z o „ 4 „ 16 wieotói
Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej .L w ów -P odz  

(Podługr.egaru Iwowsk.ego.)
O d c h o d z ą  Uu Brudów i Złoczowa 0 g 11 m. 38 ran-j. - 

z z 0  z 1 0  „ 3 4  «  . ; r .
P r « y  o c b d z ą  do Lwo. z Brod. i Złoc.u n 4 „ 35 ,.ano

z z 0 z -* '42 wieczór

z 16 wieoi'i. 
z 49 ran >. 
z 48 wiec t i, 
z 9 rano. 
z 8 wieczói 
z 9 rano. 
z 28 wiecbós 
z 31 rano. 
z 36 wiecaór 
z 4 rano.

.. k t  n a  —iv ecie nie je n  z stanie u ii- j  poozcze- 
gtlm one zegarai sprzeCi s z  po tak  n isk ich  cen ich 

P rzw ddw y  angielski w ogniu p< ł csny nb. 
jn b n > *  łu  'n o  „o . podw ójną kopertą, lad tą 

me *ą. kryzztałowemi szkiełkam i, wraz z łańcu- 
-zkiciu, w  .* ,ui utlml i z medalionem kosztuje 
iff, z ł r .  w 1 ładniejszym  f  iterale.

Praw dziw y złoty mzi *ome angielsł z p.
joa/uczą I »pertą, i szkisłi mi kn-yjslałowemi
» ł« '“zópJ-m i tnodzliunem w szkatule 17 złt.

sfngielakie s.-bme cyliadrow e z-garkt ze 
zzkdetkjuiit krzyształowem!, u sk .zówaą uiinut, 
z łańeuezkiciu, di' letlonee 10  1 Ir.

Te een e cylindrowe zegarki, w o g n ia  pozła 
eanu z meehanma im nikloe ~ a 12  złr,

Szerwne w jhw* >7 kotwiczne, ze szkiełkami 
ki»/szązkMreań i iprąiyoą.,15 złr.

wychwyt,., kotwiczna, remontoary 
bez kłuczykmr do unrącznii. ze szkiełkami kny-

e , w  e w , 1 z n y i r  fu te r tS e  p r  zł, 26, 2 8 , 3 0 .
U l  ■ k i  p o  Ł ," 6 6 ,  7 5 ,  i  i ,

K ew w ^ ld  . l a m a ,  i e  s r e b r n e  z e  s z k ie łk a m i k r z y -  
. z t m t o u m i ,  ’ w  n a n i a t u r o - r - .  f o r—a c ie , — jle p ie j  
w  U g n ie  złocone,, w re *  z i  jr c u s z a re m  w in te rn ie ,  
p o  z ł r ,  IB  i 2 0  w  n a j ła J n lą j s z y m  n t e r a l n .

T a k ie  eam e z  p o d  e ó j n e  k j p e r . a  i ia ń c n s z E ie n  
p o  d r  1 8  $16 (2 1 — 6 0 )

S r e b r n a  z a g a i -  o y h n d r o w d  ł - n u a k i j  w  
o g n ia  z ło c o n e  p o  z ł r .  2 u .

zS . — ,  8 .)  neg i; k i  d a m s k i e  w  . p i ą ł y n ą ,
s s k i e t t a n i  k r z f  i z i  ło w a m ’ p o  z ł r  2 2 ,  kw , 2 6 ,  2 7 .  

Z ł o t n ^ z i g ^ r ł u  w j s w d  u tn ę  d y a m a n t a m i  p o

ń t M S  z M n o n i i o a r r  p :  z ł r .  oC 8 0  d o  1 0 0  
f w g s r l  I ,z e  z łe  a  Ł J - J ,  1  p o d w ó jn ą  k o p e . t ą ,  s a -  

w o a a ty  z e  w s k a z ó w k ą  m in n i ,  s z k ie łk a m i k r z y s ta ło -  
- rem >, m a c h ł n i » ł * n  z  n ik lu ,  r ,  z  p ra w d z lw y in  
la n c n s z k ie n f  u  z m ia t a - m i  1 m e d a lio n e m  w  i i i tc r s 'e  
z re e y s tk o  z g  z ł r .  6  i 17-

r  a i  n j u  t o  i ,  'h ig i e  1 k r ó tk i e  p o  z ł r  1 5 , 2 0
5 0  4 e  1 9  J  r
Z i a ń o u z z k l z r e b r n e  p o  2 ,  3 ,  8 ,  d  1 0
Z i n ń o n z a k i  z e  z ł o t a  t a l m l  d łu g ie  i k r ó tk i e  po  

z ł r ,  Ł  6 0 .  .  W .  .  d o  6
_ w  » ■ g l z e g a r k i  d a j ą  s ię  S le tn ią  r ę k o jm ię  

i , .  C s j t s I k l U w .
Za -e a e a o u n jD L  n n le B y to ó d  w g o to  ce m b  s a  p< 
b r a a l e u  p p e a to s re sn i e n ła tw ia —.  k a ł d a  z a m ó w ie n i .  

. »  *4  , n d j ’p a c i  z a i  t e  k tó r e b y  n ie  p o a o b a ły

Z diiie iu  10 b. m . otwarty
Kantor wymiany

Filn c. kt uprzyw.
Banku dla obrotu ogólnego we Lwowie
przy placu dawnego teatru (Oaatrum zwanym) obok wyższego 
c. k. Sądu krajowego

kupuje i sp rzeda je  po kursie dziennym
papiery państwowe i przemysłowe, wszelkie losy, listy zasta
wne i obligi pierwszeństwa, oraz monety srebrne i złote} rów
nież sprzedaje po kursie dziennym l°sy i w s z e lk ie  
inne papiery za złożeniem miernego tylko zadatku,
którym sob-e kupujący wszelkie korzyści na takowe przypadające 
zapewnić, a resztująeą kwotę według d ogodności spłacać może.

Kupon lipcowy
i wszelkie inne wypłaca się pod warunkam, najprzystępniejszemu

Asygnaty kasowe Zakładu naszego
bez różnicy terminu wypowiedzenia przyjmuje się przy kupnach
fa k o  j^otow kę b ez  w y p o w ied zen iu  

i odtrącenia żadnego. aso(2-i2)

Karcze epileptyczne (uî iką V >roht>)
Jęczy  l l s t o w u L e  l e k o r *  s p e c j a l n y  dla c h o ró b  e p i le p ty c z n y c h  D r .  « , K I I I U c l i  

w  B e r l i n i e .  L o u is e n s t r a s s e  45. J a i  p .z e 9 z to  s tu  w y le c z o n y c h . 5 8 4  ,3 3  1 5 2 )

m aoMtaw s iu

PHILIP
D kluk 1 a k t i U l )

H m  B a th e i th a r a i l t r a  « c a r  •
m|UMdw H pilnik,

So lukawego uwzględnienia.
Wł*’ rg it moja rurki aą pienraicj jakoici 

UpimMam przeto odróżniać , a podi bi ych poóle-

y  a ,  k t ó r z y  z e g a r k i  k u p u j ą  l o b  k n -  
p ió  z a m y t l ą j ą  r z o z ą  «są p i e - w c  u d a d  d  > m n ie  p i-  

•O D itc -e , z a m m  g  I z i e iu d z i e j  k o p i . , .

H M T O R  \V V M IA W
c. k. uprzy w galic.

akcyjnego Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje [24-?)

w s z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y  
pod warunkami uaj przystępniej szeini.

Przenośne

MASZYNY PAKOWE
( I ł o k o m  zd N adkI c )̂

z kotłem rurowym systemu F ielda, według n o w e j  z n a c z n i e  u l e p a s o n o j  
k o i l b t r u k c j i , stale, silnie i trw ale zbudowane, dostarcza o sile 1 — 10 kon; 
po tanich cena-.h fabryka machin i le jarn ia  żelaza

6 7 2 (3- 3) * 0  •  ■ C z n z . -  B a  l  i  t ^ ą
w Bóhmisch-Kitmuiiz, stacji czeskiej kolei północnej.

SINGERA
prawdziwe

amerykańskie

M A S Z Y N Y  UO S Z Y C IA ,
która szyją najpiękniejszym sztychem podwójnym. *

O w a ra n c js .  n a  z a w r z e .
Ażeby ulstwit ich posiadanie sprzedają się takie za w y p ła t ą  r a ta m i .
Wielki r ik ła d  f a b r y c z n y  g o t o w e j  t i e l i a n y  m ę s k i e j  U o se n b a U a a a

r e r n i ż  w Klattau (w Czechach).—  Ce ny  s t a ł e .
Wszystkie roboty mi szyną do szycia wykonywują sie z największą doi ładnością i 

policzają się jak  ^aitaniej.
Główne shłady dla Galicji, Bukowiny ‘ 9*lązka:
W< L w o w i e  u lica  H a lick a  nr 3 0 6 , w  K r a k o w ie  rynek nr. 19, 

w O p a w ie  nr wyższym Rynku.
K l e m e i i ń .  R o s e n t a l

jeneralny ajent uinszyn Singe.a i właściciel ikłndu 
563 (17— ?) suKieu w Krakowie i Opawie.

K T
w - N A F T Ę

u łezapalną A ńk t«n  ozpatą 1 bezw onną 
lo k tu d a  najmniej

o 2 oenty t a n i e j  na funoie.
j a k  w s k l a p a o b  n a f t o w y c h  d r o b ia z g o w o  k a p u j ą c  
k t o  w  m o j e j  fab -ry c- n a p r z e c i w  4 w . ł  . a i a r z a  , id 
r a c a  n ą ) m i i i e j  ĆW i^rt c e t n a r a  k a p .  P r z y  za- 
k u p n i e  w ię k s z y c h  i l o i c i  d a j ę  s to s u n k o w o  w ię -  
c a c y  r a b a t ,  S tp s o w n e  n a  ,. y n  e  z a  m a łą  k a u c j a  
p o ż y c z a m . Z a m ó w io n ą  n a f t ę  o d s t a w 'a m  w ła s n ą  
f a r ą  n a  o z n a c  t o n ę  m ie js c e .  5 4 1  (8  ?)

t H o b r  M i ą c z y ń t k i ,  
mbrykant n a ń y  we Lwowie.

JAN BALKO
poleca cwój, od 30 lat w', Lwowia istnie
jący Z tjwiększy dotąd i zaszczytnie znany 
S kład  w salach włi snego domn pod nr. 21/,.
Fortepianów, pianin, orkiestrjonów
i innych instrumentów najznakomitsnyCu fa
brykantów krajowych i zaęraniczdjeh, któ
rych instrnmenta i przeciąga 30tu lat, co do 
m efuoitki, trwałości i iuskonałośc. wy
próbował. 532 (21- 24)

gkjśf* z gwar&nają ^ 9  
na 6 lat " P  

t ś r  0  10  % - E 3
n iż e ]  c e n  f a b r y c z n y c h .

Listowne polecenia za nadesłaniem połowy 
ceny kupna u uiszczeniem drugiej połowy przy 
odbiorze kupionego instrumentu uskutecznia 
jak  najrzetelniej i punktualnie.

Przyjmuje także storę fortepiany w za
mian i wypożycza instrumenta wszelkiego 
rodzaju z .  umihrkowanem wynagrodzeniem.

1 Kute, wypróbowane w agi dla bydła, niezbędne dla każdego zarządu dóbr
gospodarstwa wiejskiego, dla każdej gorzelni i fa
bryki cukru, dla każdego browaru i t. d., nie-

Filja Banku Angielsko-austrjackiego
w e  L WO WI E

podaje do powszechnej wiadomości, źe, 
począwszy od dnia 1. Września 1869

5% A S Y G N A T Y  K A S O W E
*  ośmimattiotrem teypewieits eniftn  wydaje,

i od wisyitkioh w  obiegu będąeyoh ^  (22-?)
Asygnat kasow ych  z dniem powyższym % liczy.

prze.Acignione w swej dokładności, pewności z 
trwałości pod lOlftnieni zaręczonym.
Wflgi unos-' ięźaiu: l f. 20, 26, 30, 40, 60 cetn.

J ,  enit Żłr7T607l70, 200, 230)250,300
opatrzone żelaznemi poręczami i przynaleznemi 
ji jżarkaiui- 620 C2t— 30)

y ,ez  żplaznycb poręczy, j-tdnakże ciężarkami, 
1 ażda "  aga o 50 złr. — z drewnianemi porę- 
(7ami, jednakże z ciężarkami o 35 Ir. raniej 

Zamówienia uskuteczniaj;., się za, nadesłaniem 
gotówki lub pobraniem poc; towem.

X .-  B u g a u y i  &  c o m p .  
Wa&gen & Gewichte Fabrikanten in

Stadt S ingerstrasse Nr. 10.
W  Galicji przyjm uje zamówienia cha nas pau 
- A . i ’H o i d .  " W e r n e r  we Lwowie-

Ć. K. UPEZYNW, G A L IC Y JSK I

AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
wydaje we L W O W IO  i przez

Filie w Krakowie, Czerniowcaoh, Białej, 1'araopolu i Samborze
p o c z ą w s z y  o d .  ^ O .  p a ż d j z i e n ' i k a ,  l S G ^

A S Y G N A T Y  KASOWE
procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu4 1

5
5 1 »» n

622 21 - ?

Wydawca: Witalis W. D m ochow ski. Redaktor odpowibuBiaL>j H e n r y k  R ew ak o wi c z .
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